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CENA NUMERU 15 GROSZY. 

DYSKUSJA SEJMOWA 0 S, DORAŹNYCH 
W ROKU UBIEGŁYM SKAZANO NA ŚMIERĆ 1 2 0 OSÓB, 

Z CZEGO 37 UŁASKAWIONO 
Przemówienie ministra sprawiedliwości Michałowskiego. 

MINISTER MICHAŁOWSKA 

Warszawa, 11 stycznia. 
JJ .IB) Dziś w komisji budżetowej zna-
3 sję z kolei budżet ministerstwa spra 
j 'edliwości, referowany przez posła 
!„• Sejdlera (BB); k t ó r y . podał. s z e r e g 

| t y p u j ą c y c h c y f r statystycznych, do-
. C y c n

 w y 1 T | i a r u sprawiedliwości i 
• cziennictwa polskiego. 

okazuje SIĘ, że 
^olsce Jest 345 więzień, w których 

przesiaduje 38,590 osób. 
L,Tylko w kilku miesiącach cyfra za-

iijSjJi cnia więzień nie p r z e k r a c z a m a k -

I tkalnej g r a n i c y i c h p o j e m n o ś c i . Osta-
C° w l i s t o p a d z i e i g r u d n i u ub. roku 
lj,r~eDełnione więzienia O D r ó ż n i ł y się 

^ a m n e s t i ę . 

Przestępczość kobiet 
JU JJ^iety stanowią przeciętnie 11 pro-
7 %, 'iczby więźniów. Cyfra więźniów 

kan ich do lat 17 waha się w granicy 
nu osób i Jest w roku bieżącym niższa, 

38 A V , a t a c h ubiegłych. 35 p r o c ząlud-
śJwla więzień stanowią więźniowie w 
i e 3 w i e . Więźniów recydywistów 

'2 proc. 
i^^aistępnie irefetrent Seidler omówił 
w i n i e n i e postępowania doraźnego, 
ryzu jąc , że wprowadzenie sadów do 
tha

 y ch było konieczne ze względu na 
' j<V Z n e pogorszenie sie stanu bezPie-

, l s twa w drugiej poło wie 1931 roku. 

sąaow doraźnych , sKazano na Karę 
śmierci 29 osób z czego 5 ułaskawiono, 
w roku Yiói, skazano na śmierć 120 o-
sób z czego 37 ułaskawiono. Łącznic 
od wprowadzenia sadów doraźnych od 
dnia 2 września 1931 roku 

UKARANO ŚMIERCIĄ 107 OSÓB. 
Procent ułaskawienia wynosi 30. 
W dyskusji ostro zaatakował mini

sterstwo sprawiedliwości poseł Trąmp-
czyński (Klub Narodowy), Przytacza
jąc zarzuty szczególnie z dziedziny 
personalnej tego ministrestwa-

Poseł Trąmpczyński zarzuca mini
sterstwu, że wprowadziło specjalne kar 
toteki, w których notowana jest dzia
łalność polityczna sędziów na podsta
wie danych wydziałów bezpieczeństwa 
urzędów wojewódzkich. Wedle tych 
kartotek przesortowano ostatnio sę
dziów i, korzysta/jąć z uprawnień, przy
znanych ministerstwu sprawiedliwości, 
na podstawie dekretu Prezydenta Rze
czypospolitej, emerytowano bardzo 

wielu sędziów, zasłużonych politycznie 
dla obozu rządzacetgo awansowano a 
przeniesiono na daleką prowincję sę
dziów z wielkich miast, których dzia
łalność nie odpowiadała ' tendencjom 
politycznym rządu. 

Ataki posła 
Niedziałkowskiego 

Drugim z kolei mówcą, atakującym 
ministerstwo sprawiedliwości, był po
seł Niedziałkowski (PPS), który, za-

LLLLLLLLLLLLILLLHJ 

rzuciwszy ministerstwu starania się o 
nagrody głównie w formie orderów i 
awansów dla sędziów zasłużonych dla 
obozu rządzącego, obszernie omówił 
zagadnienie kary śmierci, wskazując, 
że jeżeli nawet 

WYKONANO 107 WYROKÓW 
ŚMIERCI 1 UŁASKAWIONO 42 

OSOBY. 
to liczby te nie pozwalają na wyciąg
nięcie takich wniosków, iak to czynił 
referent twierdząc, że sądy doraźne, 
kierując się względami na bezpieczeń
stwo publiczne, urzędują oględnie. 

Oskarżeni przed sądem doraźnym, 
wobec krótkiego terminu, nie maią na
wet niekiedy możności zorganizowania 
swej obrony i postawieni są z reguły 
w sytuacji znacznie gorszej od wszel
kich innych przestępców. 

Kilkakrotnie zaatakował poseł Nie
działkowski osobiście. Prezydenta Rze
czypospolitej, zarzucając mu zbyt wąs
kie korzystanie z prawa łaski. W tych 
ustępach przemówienia posła Niedział
kowskiego, przywoływał go do porzą
dku przewodniczący komisji, dr. Byr-
ka. 

W dalszym ciągu przedstawiciel Kl« 
ukraińskiego, poseł dr. Bilak, poruszył 
sprawę ostatniego wyroku lwowskie
go sądu doraźnego, zakończonego stra
ceniem Biłasa i Daniłyszyna. Dr. Bilak 
twierdzi, że całe społeczeństwo ukra
ińskie potępiło napad na p°cztę w Gród 
ku Jagiellońskim, jednak całe społeczeii 
s two ukraińskie współczuło serdecznie 
z młodymi przestępcami 5 widziałoby 
chętnie ich ułaskawionych. 

Dyskuj',? zamHnąl minister sprawie
dliwości, Mi.j liałowsk;, 

nowa min. 
Michałowskiego. 

Minister Michałowski, w dłuższym, 
obszernym starannie zestawionym i na
leżycie ^argumentowanym wywodzie 
przedstawił pretensje opozycji oraz 
swoją ich ocenę. 

Dłuższy ustęp poświęcił p. minister 
Michałowski wiecznej bolączce pew

nych ugrupowań, mianowicie sądom do 
raźnym wskazując przy sposobności, 

jak dalece ostrożnie postępuje się w 
tych sprawach. 

Mimo jasnego i bezspornego brzmie
nia rozporządzenia o sądach doraźnych 
prokuratury wykazują najdalej posunie 
tą ostrożn°ść w przekazywaniu spraw 
do trybu doraźnego i czynią to w wy
padkach wyraźnego zezwierzęcenia 

zbrodniarza. Gdy tylko nasuwają sję 
najmniejsze choćby wątpliwości co do 
osoby oskarżonego, sprawa jest rozpa
trywana w trybie zwykłym. 

Każdy wyrok sądu doraźnego iest 
przetelefonowany ministrowi wraz z o-
Pinją sądu. Treść wyroku i opinję sądu 
przekazuje minister w drodze pisemnej 
Prezydentowi Rzeczypospolite), apro

bując naogół całkowicie opinję sądu. 
Niektóre wypadki wskazują jednak, 

że sady doraźne kierują się daleko po
suniętą łagodnością, w związku z czem 
miewają miejsce fakty, że oPinJa mini
stra jest ostrzejszą, niż opinja sadu. 

Dla czego wprowadzano 
sądy doraźne? 

il^. okresie rocznym przed wprowa-
V em sądów doraźnych s ta tys tyka 
tóa2ala 120 wypadków szpiegostwa, 
fcr,. h a p a d 6 w I rabunków, 1757 mor-
\ J I 3470 podpaleń. W okresie 5 
S/I A o w P° wprowadzeniu sądów 
V ~ n y c h statystyka wykazuje 103 
NTO/i w szpiegostwa, 1194' napadów 
WE3OWYch i rabunków. 1342 mor-
™ l v ' w ,i zabójstw i 2619 podpaleń. P o -
\f m e tych cyfr dowodzi, zdaniem 
r ^ n ^ n t a , że wprowadzenie sadów do-

y M i było uzasadnione i celowe. 
i y c h a , t e m a t działalności sądów doraź-! 
,l&3i a r - Seidler przytacza, że w roku I 

w ciągu 4 miesięcy urzędowania 1 

R o z r u c h y w H i s z p a n i i s t ł u m i o n e 
• • f i • I M U • l . _ — . « • _ _ _ 

Podjęto energiczne dochodzenia, ma
jące na celu. stwierdzenie, skąd pochodzi 
materjał wybuchowy, broń oraz pienią
dze, służące do zorganizowania ruchu, 

który ma charakter czysto anarchi-
styczno-syndykalistyczny 

Oficjalny komunikat o przebiegu zajść. — Rząd 
ogłosił stan oblężenia w szeregu miejscowości 

Paryż , 11 stycznia. 
Według oświadczenia hiszpańskiego 

ministra spraw wewnętrznych w Sara- Paryż , 11 stycznia, 

gossie, Barcelonie i Sewilli, panuje od Na wczorajszem posiedzeniu hiszpań 
wczoraj całkowity spokój. skiej rady ministrów wydano komuni

kat, oznajmiający, że po dokladnem 
zbadaniu sytuacji, wytworzonej wsku
tek działalności spiskowców, rząd 
stwierdza, że stanowisko szerokich 
rzesz robotniczych godne jest uznania 

GWAŁTOWNA BURZA ŚNIEŻNA W RUMUNII. 
L u d z i e u m i e r a j ą m g ł o d u i z i m n a . 

Bukareszt, 11 stycznia. 
Od dwuch dni i nocy szaleje w Moł

dawii niezwykle gwał towna burza śnie 
żna. 

W miejscowościach Odobesti i Te-
cuciu warstwa śniegu osiągnęła wyso
kość 6 metrów, co czyni niemożliwem 
opuszczanie domostw. Wskutek zim

na 1 głodu, spowodowanych utrudnię 
niami komunikacyjnemi, codziennie n ° 
towane są liczne wypadki zgonu. 

W kilku wsiach mieszkańcy musieli 
zorganizować samoobronę, aby uchro-l 
nić się przed najściem zgłodniałych w« 
ków. 

gdyż nigdzie n'e przyłączyły się one do 
karygodnego spisku. 

Policja spełniła, swój obowiązek w 
sposób, godny pochwały, przywracając 
wszędzie lad i porządek. 

Spisek nie powiódł się, niemniej jed
nak rząd apeluje do pol'cjl i wojska, aby 
w dalszym ciągu czuwały nad całkowi-
tem unieszkodliwieniem spiskowców. 

Jednocześnie rząd pos tanowi we 
wszystkich miejscowościach, gdzie s p i 

skowcy próbowaliby wznowić swoją 
działalność, ogłosić natychmiast stan 
oblężenia. 

""IM 
P r z e d ł u ż e n i e p a k t u 

włosko-rumuńskiego 
Rzym, 11 stycznia. 

Pakt przyjaźni i współpracy włosko-
rumuńskiej z 26 września 1926 przedłu
żony został na 6 miesięcy t.j. do 18 lipca 
r . b. 
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w roli głównej 

W n f n e u l g c w e b i l e t y . 
Conrad Vel , 

C E N Y ZPi lZOf 

D ź w i ę k o w y K i n o t e a t r 

CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

D R . F l i 
filmowem 
KM t* Na 

Grand Kino 

Kalejdoskop niesamowitych wrażeń, sensacji I emocji w arcydziele 

„ ~ . . m A N K E N S T E I L -
Tragcdja uczonego, który stworzył ^sztucznego człowieka - monstrum. 

Nadprogram) „ W I E C Z N Y P Ł O M I E Ń ' . Areycickawy film opiewający prymitywne tycie i obyczaje mieszkańców Nowel Polinezji. 
Uwaga! Ze względu na dluid metmż filmów — początki seansów ustalono na godzinę 3.30, 6, 8 i 10.15 wiecz. — Ceny miejsc popuH"*^ , 

Bilety ulgowe ważne bez ograniczenia! — Sala mocno ogrzana. — Na I-szy seans: balkon 0.49. parter 0.75. , 

Jfcu is] 

ptot 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! „Śpiew... Całus... dziewczyna. 

. ? * ~. . /^. . . . . . . . c i - i i.. u « , i „ n M n » v V a ROBERTA STOL*!* ' « 
Piosenki w Jeżyku niemieckim. 

Komedia muzyczna przewyższająca „KOMENDĘ SERC''. _ • , . , < » • Ljcd... Eln Kuss... E n Madei) Muzyka 
W rolach Błównycli: Przepiękny amant GUSTAW FR6HLICH i najnowsza gwiazda filmowa MARTHA Ł-GOLRTIl. 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-ej. 
Passe - partout i bilety ulgowe ważne od p o j i j e j ^ j ^ . a ^ m a j j j i ^ n t _ — 

Samobójstwo córki Trockiego w Berlinie 
Sytuacja aprowizacyina w "Sowietach pogarsza s i ę . " 

(Robotnicy nie chcą pracował w niedzielę 
let 

Berlin, 11 stycznia. 
„Volkszcśtung" donosi, że córka Troc 

kieylo, przebywająca od dłuższego czasu 
na kuracji w Berlinie, popełniła samo
bójstwo przez zatrucie się gazem świetl
nym. 

Powodem tego kroku była obawa, 
ŻE GROZIŁO JEJ WYDALENIE Z GRA 

NIC NIEMIEC. 

Moskwa, 11 stycznia. 
Ostatnie przemówienie Stalina wy

drukowane w 3 milionach egzemplarzy 
rozpowszechnione będzie w całym Zw-
Sowietów. 

Dzisiejsza prasa poświęca mowie ar
tykuły wstępne w tonie optymistycz
nym. 

Moskwa. !1 styczn'a. 
W'cle rejonów (powiatów) i przed

siębiorstw sowieckich przeszło z dn. 1 
styczn'a na 6-dn'owy tydzień pracy z 
niedzielą, jako dn'Cin wypoczynkowym. 

Przywrócenie n'cdz'cli m'ało być po
dyktowane wzgledam' gospndarczcmi a 
także tradycyjnym zwyczajem robotni
ków, opuszczających częstokroć pracę 
w* dni świat religijnych. 

Moskwa, 11 stycznia 
W Mińsku wykryto i oddano pod 

sąd 23 pracowników urzędu zaopatry
wania białoruskiej republiki sowieckiej 
wraz z zastępcą dyrektora tego urzędu 
Tołkaczcm za sPekulaefę żywnością i 
towarami przemysłowemi pierwszej 
potrzeby. Są oni oskarżeni o kontrrewo 
11! 

łucję gospodarczą, za co przewidziana 
iest kara śmierci. 

Moskwa, U stycznia. 
Państwowe dostawy zbożowe Z. S. 

R. R. nie zostały wykonane w preklu-
zyjnym terminie, t j . do dnia 1 stycz
nia b. r. Dostarczono ogółem około 80 
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procent preliminowanej iMc» dost%tani 
zbożowych. Zaznaczyć należy, iż ten 
roczny kontyngent był o 20 proce-, 
mniejszy, niż w roku ub. i że dostaf 
odbywały się w atmosferze jaknai5! 
njeiszego nacisku ze strony aparatu 
ministracyjnego i partyjnego wobec 
dności wiejskiej. 
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Syn b. cesarza Wilhelma powrócił z UlłoclE 
aby wziąć udział w agitacji wyborczej hitlerowców. 

Starcia komunistów z nar.-socjalistami. 
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Ambasador Patek 
przybył do Nowego Jorku 

Nowy York, 11 stycznia. 
Ambasador Patek przybył do Nowe

go Yorku we wtorek o godz. 23-ej. 
Gwałtowne burze opóźniły przyjazd 

o 16 godzin. 
Na spotkanie ambnsadora wyjechali 

członkowie ambasady oraz konsul gene
ralny. Na przystani witali ambasadora 
delegaci onganlracyl polskich. O półno
cy ambasador odjechał do Waszyngtonu 

Berlin. U stycznia. 
Syn b. cesarza Wilhelma, książę Au-

gust-Wilhelm, który bawU ostatnio w 
Rzymie, wrócił do Niemiec i przebywa 
obecnie w Linps-

I(s. August-Wilhelm, poseł hitlero 

swej rodzinie rozkaz, aby nie brała °na 
udziału w ruchu hitlerowskim. Na tel 
podstawie wysiano księcia Au-Wl za
granicę. Zależny finansowo ofl olca k / ą 
żę musiał wyjechać i skierował sie do 
Włoch, obecnie zaś przybył do Nie 

wski do sejmu pruskiego, przybył do m? cc, aby podjąć Próbę wyjednania u 
Ljppe aby wzjąć udział w kampanii wy 
borczej do sejmu krajowego w Lippe« 

Na marginesie powrotu do Niemiec 
księcia Augiista-Wilhelma zwanego Po 
nularnie Au-Wi, prasa liberalna druku
je sensacyjne pogłoski na temat usto
sunkowania sie b. cesarza Wilhelma do 
3bozu hitlerowskiego. 

Ekskajzer miał lakoby wyda* całej przedwyborczej 
HIIIIIII 

olca zezwolenia na pozostanie w ruchu 
hitlerowskim. 

Do LłPpe przybył również Hitler, 
który zamierza wzlqć osobiście udział 
w propagandzie przedwyborcze). 

Jak słychać — Hitler przeprowadził 
ostatnio rokowsnla o udzielenie mu 
więkfzej pożyczki dla zasilenia akcji 

Rokowania te uwieri-

lllii 

LIIIEIILUA JNITPIN LISIA 
p o n i o s ł a «loM3«Hwe f iasco. 

Berlin. 11 stycznia 
Przygotowana na dzioń dzisiejszy w 

Berlinie manifestacja na rzecz przyłą
czenia Gdańska do Niemiec nie powio
dła się. 

Na lotnisku w Tcmpellioff liczni przed 
Stawiciele władz, przedstawiciele orga-
nizacyj i związków, oczekiwali ze 120 
sztandarami przybycia samolotu akade
mickiego gdańskiego klubu lotniczego. 

Samolot ten, noszący nazwę „Gdański 

Gdańska do lotu propagandowego, aby 
przelecieć nad 40 miastami niemieckie
mu 

Tymczasem samolot „Gdańsk pozo
stanie niemieckim" zabłądził na skutek 
mgły. Po dluższem daremnem wyczeki
waniu manifestację odwołano. 

Wkrótce potem nadeszła do Berlina; 
wiadomość, że samolot z powodu złej I 
pogody zawrócił do Słupska. 

Terminu nowej manifestacji nie wy 

czone zostały, jakoby, skutkiem polne j 
tywnym. fc^ 

Berlin, I I stycznia. 
W czasie wiecu komunistyczri^l i i 

na przedmieściu Friedrichschain dojWiinj] 
wczoraj wieczorem do krwawej f'!p, w , 
czki między bojówką komuiiistycztjMo|0<.' 
hitlerowcami, którzy przemocą W'ty 5 

li sję na salę. Umundurowana s 2 ' ^ 2 ' 
mówka narodowo - socjalistyczna 1 z^b 
pchnięta przez policję w przyległe * *f0n 
ce, odpowiedziała strzałami rewol* ^ | j 
rowemi. Kilku z nich udało się wejś^' Jcg 

sali obrad, gdzie rzucili bomby cuci" ^ 
ce między zebranych. Dwuch kotrUJ ^ * 
stów odniosło ciężkie rany. Policja" h

 s ' 
konała licznych aresztowań. y\\ 

Sti; 
Essen, 11 stycznia* \ ^ 

Oddział szturmowy hitlerowców L . 
padł w Dueseldorfie na biuro koti^ L >'< 
stów. Hitlerowcy dali około 30 st" >* 
•ów w okna biura, raniąc iediiegoj ^ : 
munistę ciężko, dwu lżej. W A k w ' Z ^ r ^ 
nie w czasies tarcia hitlerowców z V%\ 
munistami dwie osoby zostały ci«^t 
ranne. 

pozostanie niemieckim", wystartował zl znaczono 

Puhar zdobyty przez ś. p. por. Ż w i r k i 
. . . . * T"ł t ; i . • 

WKKÓICl 

znanemu lotnikowi i konstruktorowi sa
molotu wiatrakowego t. z w , autogiro. 

Pierwszy typ tego samolotu był zbu
dowany w roku 1925 i budził początkowo 
dużą nieufność, w dokonanych jednak lo
tach osiągnął poważne sukcesy. 

oficjalnie wręczony Aeroklubowi Rzplitej 
Warszawa, 11 stycznia. 

Na odbytem wczoraj w Paryżu mię
dzynarodowym zjeździe związków lotni
czych (FA1) dokonano oficjalnego wrę
czenia aeroklubowi Rzplitej pubaru chal-
langc zdobytego przez ś.p. por. Żwirkę. 

Delegat aeroklubu polskiego na zjazd 
FAI, sekretarz generalny aeioklubu ma
jor Bogdan I. J. Kwieciński wybrany zo
stał do rady zarządzającej FAI. 

Jest to pierwszy wypadek powołania 
Polski do władz międzynarodowego zwitj 
zku lotniczego. 

Złoty medal FAI, przyznawany za wy 
bitną ogólną działalność nadany 
za rok 1932 hiszpanow' 

Krwawe ekscesy komu
nistyczne na Kubie. 

Havana, 11 stycznia. 
Na Kubje,. zwłaszcza w miastach 

,Havana i Santiago doszło do rozruchów 
.„«„„ 7 . został i komunistycznych. Jest kilka osób ran-
de la Cicrfaia, |nych. Dokonano licznych aresztowań. 

CASMO 
Dziś nieodwołalnie ostatni dzlei*' 

PO CENACH NAJNIŻSZYCH 
o d 80 gr . 

d la m ł o d z i e ż y 49 gr 

h 

k 

monumentalny film historyczni 
W roi. gł. 

Jadwiga SMOSARSKA 
Józef WĘGRZYN 
S t e f a n JARACZ 

Początek seansów o godz. 

li 

% 
k 
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^ ICDJN l J™i W S c d z i e . f W W k l n e m ' w k t ( 5 r y m rezydowałby Pu-Yl/obu państwami POD dyktatem z To 
ń S 3r W ' e ' e ? ° C , S a t m P 0 t 0 m e k d y n a s t j i ™ndżur- Wo... Wielki plan, olbrzymia pers 

*EC t v ' ; M o ż " a b y Powiedzieć > wo- skiej. Pu-Yi, formalny władca Man- pektyWa, ponętne korzyści... 
IDNCNT. • ą ^pa ła jących się w dżurji, mógłby się stać legitymistycz-1 Jakkolwiekbądź w przyszłości u-
% » r m . a Sunących w drugiem miej- nym cesarzem całych Chin. odnowić 

LILII! i"!HI!!! 

. gasnących W drugiem MIEJ- nym cesarzem całych Chin, odnowić 
£ u iskier, że obojętne jest jaki i gdzie jedność tego państwa pod berłem ce-
p"ót przyjmą bitwy, kto i dlaczego sarskiem, zorganizować pokój między 

m rację lub jej niema, jak, w jaki 
JPosób dowiedzrne zostanie przy tej 

j^azji, że Liga Narodów jest kompro
mitującą fikcją. 

Wszystko to nie ma dzisiaj większc-
0 znaczenia, tak samo i kwcstja. któ-

a z obu stron walczących ma siuśżf 
Mć. Olbrzymi kontynent wschodnio-

Batycki zepchnięty został z martwe-1 ( r) C o s j c d z j e j c z n O W na Dalekim. da wojsk chińskich, pod 
" Punktu i wprawiony w ruch; pięć- Wschodzie? Dlaczego japończvcy roz-ł generała Chc-czu-go. i lapończycy za

ć m i ł jonów ludzi przetarło oczy z poczęli ofenzywę i zaicli.po uporczy- (częii stopniowo i nieznacznie przerzu 
K a u m ! •*—' ' - ' 

dą szły dalej naprzód. Żółta wojna, 
prędzej czy później, doprowadzić mu
si do zupełnej emancypacji kontynen-

,tu wschodnio - azjatyckiego, do po-
kształtuje się sytuacja polityczna na wstania nad brzegami Pacyfiku no-
Dalekim Wschodzie, Chiny nie wrócą wego przeorganizowanego tworu pań-

.Już do stanu swej dawnej śpiączki, bę-'.stwowego. £. R. 

Nowif a t a k n a Chiiiif, 
Wbrew wszelkim układom i rezolucjom Ligi Narodów, 

Japończycy kontynuują swój pochód wgłąb Chin. 

EiŁ*» . . "TY' . ""77 7 . — ' ~. U,ZU*A V?. * * « * ' * ' * ' P " u p u r c ż y - czę i s icpmowo i nieznacznie przerzu

TOWEJ śpiączki i ruszyło przed wych walkach. S z a n g h a . - k w a n ? cać swe wojska na granicę mandżur-
Dokąd zmierzają O co cho - . . Wydarzen ia na Dalekim W s c h o d z r c ! s ką . 

miercsuia r - h e r m i * n i p m a i i v c „ , c ł n , . i , ! vv ciągu całego niemal półrocza 

dowództwem na'eży jednak przypuszczać, że obec
nie japończycy JUZ bez-wszelkiej oba
wy r o z p ° c z n a Pochód w głab Chin pół
nocnych? Zdaje się. żc tak. Sytuacja, 
jaka się obecnie wytworzyła , jest zu
pełnie iasna i prosta. Dowództwo armji J* e s t t 0 Jedyne is totne w tej chwili i n ; e r c s u t e obecnie n'emal wszystkich. 

Tytanie . w s z y s c y bowiem zdają sobie sPrawe I t r w n ł a JRAN'F.«WŁR«7X. '"':'Y^"C •A.-..U , I#0WWW*IW« MM 
A l a . Ue za kulisami tych wydarzeń ^ Japońskich- Japońskiej z d a e sobie doskonale spra-
A V n j a idzie swoją drogą. Z a r r z y - s * rzeczy daleko S w a i n f i szt anf̂ ill n f i ^ " ' S f f i J B ?&  U V b e C n e i Świna 
K J ą w Podiodzic może ty lko by się to m o t t o wydawać . Z ttm ^ISSSIWSUFF^ U S t f S 0 Q " n y p o ł ? o c n c b c d z i c z w v k f v m « * 
'• ! 7"a jej siła, ale nie żadne a rgumen- , s z c m zainteresowaniem śledzi się 0 - ' ^ - - ' " ^ - ? I R . ' . ' . . . - ( . - D Y . . J E D R , A K - S l f y

 j a : ? e r e , n wojennym. Taka oPeracla mo 
j f > r. 1868, po dokonane j europci - , C C ^ c " ° ^ ą ^ " z y w o japońską. 
| ; kraj ten Hczył 30 miljonów lud- d o w ó d K % f l f i 

P o d c z a s wojny CIIIM&ko-japon-j rozkaz bombardowania miasta Szan.g ej w r. 1894 ludność Japonji 'wy-1 h«-«wanj. a w~*jad » tem wojskaja-
lut!) . . i « .,' . . • • . • ' * iponskie przystąpiły do ataku- Pretek-
N a już 40 miljonów, dzisiaj, łącz- s t ( j m d o w z n o w i e n i a o p c r a c y i woj en-
r z Formozą i Koreą, liczy Wielka n y c ) l t W edlug w ersii oficjalnej, było 
i^onjn około 90 miljonów mieszkań- rzucenie 5 bomb na gmach japorisk'cj 

JT' W razie formalnego przyłą- żandarmerii w Szanghai-kwanle. Przy-
"penia Mandżurii powstałby na Dale- Pomnieć jednak należy, że mi 9 grud-
ki \v i l?• J ł « * n « w r t I5N m i i na omal u c doszło do ponownego star 
^Wschodzie potężny blok 120 mi - c j a c d y p r c i ą K pancerny przy 
r ° w ludzi w ramach S I I I I C R O , mili- był na stację Szanghai-kwan i był ja-
T ^ e g o państwa, blok, którego siła koby ostrzeliwany przez wo.ska chiń-
P^fcna równałaby się sile liczebnej skie. Japończycy szukali pretekstu, a-
V i w 7]PÓNNC7MVCH I l e chińczycy okazali wówczas wielką 

I Zjednoczcnycli. ustępliwość i konflikt został zlikwido-

10 

1'iny są również w ruchu. Wielo-
^ljonowe morze ludzkie zafalowa-
^zburzyło się i wylało z brzegów, 

ten jest, również jak Rosja, nle-
erpany I nieprzenikniony Jui 
y tylko ze względu na swói 

i! r. 0 jn terytorialny. Oba kolosy, ćhl-
g 1 Japonja, które prowadzą od dłuż-
JSO czasu wojnę formalną I faktycz-

Ao * nakładem niewielkich stosunko-
i środków, będą musiały w ten 

V n r | y sposób dojść do jakiegoś wy-
L. n a nia stosunków między sobą 

w a ń y 
Od tej pory upłynąt mies iąc Liga 

Narodów szczęśliwie skończyła swą 
pracę nad raportem Litto»-">. odkładając 
•ozwiązanie zr.gadnienia mandżurskie-
'o ad calacndas graecas i iaP°ńczycy 
.v ten sposób otrzymali Jakgdyby wol

ną rękę w dalszem działaniu 

NUU I W I Ł O U R * V M V I A U I U " 

peńczyków zrównały "SIE mniej WIĘCEJ że SIĘ okazać powtórzeniem Szang-
z siłami chińczyków (dwa bataljony haju. 
p r z e e w k o iednemu pułkowi) a nad to , W y w o ł a ona niewątpliwie nowy 
wciska japońskie miały przeważającą wybuch kompl kacyi międzynarodo-
jlość armat, japończycy uznali, że wych i podniesie nową falę n a r d'uvo-
nadeszła pora działania. W tvm sa- , rewolucyjnego ruchu w Chinach Zro-
mym czasie wybucha 5 bomb I japoń-; zum : ałe żc taka operacia musi być do-czycy otrzymują rozkaz do ataku. 

Bńi trwał trzy doby. Chińczycy o-
kazali wiek i opór i walczylj njesłycha-

skcnale przygotowana politycznie. 
Impcr^i-RM japoński przygotowuje 

okupację Ch?n północnych. Przypnto-
nie mężn'e- Początkowo japończycy j wanta torza sie bardzo poważnie. W 
zajęli stację, a dopiero w dniu 5 stycz- tych warunkach zajęcie Szanghai-kwa-
uia zawładnęli miastem- nu oznacza: 

Zdawaćby się powinno, że na tem 1. chęć wykorzystania dogodnej? 
ofenzywa japońska znów się zatrzyma. .sytuacj i . 
W jakim iednak celu prowadzono tak j 2. zajęcie doskonałego punktu strn-
k r w a w e bo : e o zawładnięcie tem jed- TEUR*cznefi:o dla przyszłych operacyi w 
nem miastem? Odgrywają tu rolę ba r - j P ólnocnveh Chinach, 
dzo poważne względy. ? 3. okazan'a pomocy tym grunom 

Strategiczne znaczenie Szanghai- ; chińskim, które wystęiuiją przeciwko 
kwanu dia przyszłych operacyj w pół- Czaiig-tso-linowi, 
nocnych Chinach iest kolosalne. Szang- 4, z b?danie . czy uchwała central-
hai-kwan. iwłożnny za wielkim mu- nego komitetu wykonawczego Kir-fjn 
rem. pos!ada'ący cały systemat fortów, tangu o pod'cc ; c energicznych kroków 
-abczpieczał całkowicie obronę północ przeciwko ag resywnym planem paioń-
nych Chin. Dopóki miasto to znajdo-1 C z v V r t w w Chinach jest realna. 

go muru chińskiego', k t ó r y ś o d d z ^ a m ^ l u ^ \ S N X ? H T**TH SWVCH SIŁ DN ^ Z 

Mandżurię od północnych Chin. Mja- nowy atak, by S i e ? zdobycie mW* ^ w c z a s rozpoczną d a l ^ a 
, „ . . . . . . s to 1 stacja Szanghai-kwan. leżące za zapewnić sobió każdej chwili możność 2 ™ y w c ' , Cehm.oderwania Chlr- nół-

I n t e r n obecnej walk i jest Man- J « r e m . . P o z o s t a ł y w rękach chińskich. ' marsz " w głab Cliln. 1 P r z y ^ z e n i a i c h do ' ' •» 
lL r j a - Zachodzi py tan ie , co się s t a - 1 W m i e J c i e zna .dowała się jedna b ryga - i Narazić n a tem zakończono. \ Z \A LI Ł_ . ^ - 1 1 1 • . . »n m mm -

czy me 1 

I dźurfi. 
• • v 

1 MANDŻURIĄ w wyniku TE] walki? 
Zostanie ona obszarem podbitym 

Japonję i bazą jej dalszej eks-
HJK polityczno - militarnej, czy też 
jo^m, na którym dokona się poko
j e przystosowanie Japonji do dą-
^.niniejszych ostatecznie w pers-
ta.^Wie rozwoju od niej Cli in? W . ui9ij,iani^vt u wizycie s i r j Keltn wyrazi ł , wedtug ,Dailv He-

%m r a r i o innnnln nip TYLDZIE l u* ' Reuter komunikuie. żc w odpowie - ' Johna Reith'a u ambasadora Skirmunta rald", swe ubolewanie oraz zapewnił 
**n 1, ? JfP0"*9 "™ W i „'!L dzi na notę rządu polsk !

ego, protestu- i oświadczający przytem, że incydent ambasadora Skirmunta. ż e wypadek ta 
l*« Kontynentu, NA Którym P ° 5 t a " jącą przeciwko aluzjom pod adresem w ciągu tej wizyty zl ikwidowano PO ki już się nie powtórzy, pozostawiaiąc 

Ł . PRZED ki lkoma dziesiątkami la t Polski, jakie znalazły się się w emisji przyhcielsku. I ambasadorowi polskiemu memorandum 
L Stopę. Pows t a j e pytanie . , jaki radiowei z 31 grudnia r. ub-, rząd angjcl j ..Daily Herald" komunikuje, że dy- zredagowane według powyższych prze 
t i e dalszy p rzebieg zetknięcia sic s k l wys ła ł notę, utrzymaną w niczwy- rektor radja sjr Ĵ HN Reith wyraził wo sianek przeproszenia. 
RNRE-DNŁPFFN r i f .11 *MK*nh \ w ™ o , k l e serdecznym tonie i Przvimuiaca z h P o a m h o ^ r i n r e . Dziennik kończy uwagą, i e w r b e c 

załatwienia incydentu. Forcign Office 
zlikwiduje całą sprawę przez udziele
nie Polsce formalnej odpowiedzi na no 
tę protestacyjną. Nota angielska zazna
cza zadowolenie z z a ł a t w i e n i incyden 
tu w drodze przyiaznei miedzy amha-
sadorem Skirmuntcm i sir Johnem Rei-
th łem-

Aii^licu p n e p r o s i o | q 
Odpowiedź rządu brytyjskiego w sprawie incydentu radio 

wego utrzymania jest w niezwykle serdecznym tonie 
L°ndyn 11 styczma. . n ika t ' r ad ja brytyjskiego, o wizycie sirj Reith wyrazi ł , według .Daily Ho-

Reuter komunikuie . 'żc w'odpowie- 1 Johna Reith'a u ambasadora Skirmunta rald", swe ubolewanie oraz zapewnił 
• dzi na notę rządu polsk :

ego. protestu- i oświadczający przytem, że incydent ambasadora .Skirmunta. ze wypadek ta 
L l > kontynentu, na którym posta- j q c ą p rzeciwko aluziom pod adresem w ciągu tej wizyty zlikwidowano po ki już sję me powtórzy, pozostawiane 

te Jasnych zamierzeń i dążeń czy 
l^ sPansja i imigracja japońska zo-
| J e Wessana i wcliłonięta przez 

S2«1 od niej społeczność chińską? 

LAPOŃCZYCY zagrażają Już dzisiaj 
LA ' n°wi. Ale Pekin nie jest już daw-

"'cą państwa, a stał się miastem 
L .^ V e m < Leningradem nowych Chin 
|o j b , ,kańskich. W Tokio pomyśła-
R b C n i : wiedzą tam dobrze, że. za-
JIIH ^'nu nie ma znaczenia decy-
RiJ Planom japońskim przy 

i go , żo kierownik dzjalu nie b y ł o b e c n y 
L o n d y n , 11 s t y c z n i a . I z a s t e w w a ł p 0 t ego w i e c z o r a kt« in-

Cała prasa angie lska o g ł a s z a k o m u - l n y . n i e d o ś W i ? 4 C z O n y . 
lll!l!l!':.ii!iOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!l!Ńillll!l!llllll̂  Illlllllliiiimiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii minii 

ScblDsserowskaManofakiflra bgdzio tfziś uruclioniions 
(Robotnicy s g o d z i f l się na oaniż&c p l « R C 

Ozorków, 11 stycznia. 
Dziś nastąpiła zmiana szyldu na mu

rze ..Zakładów Schlosscrowskiej Manu
faktury", a mianowicie, jako dzierżawca 
figuruje Majer Fogel. Fabryka zostaje 

cl 8 procent, wykluczając jakąkolwiek-
bądź redukcję. 

Dziś przez cały dzień trwają przy
gotowania techniczne, celem uruchomie
nia zakładów. Ij> o ten krok chodzi, inna [ j f r u j € M ? -

•.; "nperJalNcI japońscy m a r z ą o S ^ y S c , ° ^ Ludność.miejscowa przyjęła z zado-CF.,,1,, , . . „ . : • „ -v ., n • VV W-vVmu d r ugotrwałych pertrakłacyj woleniem wiadomość o uruchomieniu fa--ł»«u wielkiej Mandżurii z P e - zgodzili się na obniżkę płac w wysokoś- bryk? uiucnomiemu la-

Konferencja premiera 
Prystora 

z ministrem Beckiem. 
Warszawa. 11 stycznia. 

(B) Do chorego ministra spraw za
granicznych, Becka, lirzybyl dziś prem
jer Prys to r i odbył dwugodzinną kon
ferencję na aktualne sprawy polityki 
zagranicznej. 

http://rif.11
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Spor*. 
Zmiany w składzie 

reprezentacji Warszawy na mecz 
z Łodzią. 

W dniu wczorajszym nadszedł pod 
adresem Ł O Z B oficjalny skład repre
zentacji bokserskiej Warszawy na mecz 
z Łodzią, który odbędzie się w War
szawie już najbliższej niedzieli. W skła
dzie tym w stosunku do składu uprzed
nio projektowanego zostały przeprowa
dzone b. .poważne zmiany, a mianowi
cie: w wadze muszej wystąpi: Rotliolc, 
w koguciej: Kazimierski, w piórkowej: 
Borenstein, w lekkiej: Głowacki, w 
pólśrcdn'cj Pisarski, w średniej: Dorobn. 
w półciężkiej: Karpiński, i w ciężkiej: 
Walkiewicz. W reprezentacji tej na
zwisko Walkiewicza w wadze ciężkiej 
jest w Łodzi mało znane. W związku 
z tem dowiadujemy się. żc barw Ł O D Z I 
będzie bronić w wadze ciężkiej Krenc 
lub ewnt. Rosław. 

— Mecz bokserski z Łodzią wzbudził 
w sferach sportowych stolicy ogromne 
zainteresowanie, gdyż Warszawa prag
nie za wszelką cenę zrewanżować sic 
za ostatnią porażkę doznaną od Łońzi 
w stosunku 6:10. 

Dodać należy, że ważenie zawodni
ków przed meczem Łódź—Warszawa 
odbędzie się po raz pierwszy w myśl 
nowego regulaminu, to znaczy na g > 
dzinę przed zawodami. 

Dalszy ciąg spotkań 
o mistrzostwo Łodzi w hokeju. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze mecze o mistrzostwo okręgu w 
hokeju. Na lodowisku ŁKS-u o godz. 
t l -e j walczyć cędą ŁKS i SKS ze Zgie
rza, zaś na lodowisku w Helenowie o 
tej samej godzinie: Union-Touring i M H -
ka\bi. 
; . Wobec tego, że do końca bieżącego 
miesiąca rozgrywki o mistrzostwo okrę
gu mają być ukończone, od przyszłego 
tygodnia mecze które z powodu niepo
gody nie zostały we właściwym termi
nie .rozegrane, będą się odbywać rów
nież w dni powszednie w godzinach 
wieczorowych. 

Tomaszów-Mazowiecki 
NAPAD NA DYREKTORKĘ GIMNAZ 

JUM. 
Onegdaj wieczorem dyrektorka miej 

skiego żydowskiego gimnazjum koedu
kacyjnego, p. Anna Wajselfiszowa, 
(Marszalka Piłsudskiego 17), udała się 
na spacer w kierunku szosy, prowadzą 
cej do Piotrkowa. 

Gdy znalazła się u zbiegu ul. Legio
nów i Marszalka Piłsudskiego, wybiegł 
z za płotu jakiś opryszek z nasunięta 
na oczy czapką i wyrwał jej z ręki to
rebkę, zawierająca 4 zł. gotówką oraz 
kilka weksli i różne drobiazgi ogólne] 
wartości 445 zł., poczem zbiegł w nie ' 
wiadomym kierunku. 

Przeprowadzony za napastnikiem 
natychmiastowy pościg nie dał narazić 
pozytywnego, wyniku. 

Jest to juz drugi zkolei wypadek tak 
zuchwałej kradzieży. Istnieje prz.ypu-
puszczenie. że na terenie Tomaszowa 
zorganizowana szajka łobuzów żeruje 
głównie na krańcach miasta. 

GAJOWY — MORDERCA PRZED 
SADEM. 

Józef Sójta, gajowy lasów hr. Ostrow
skiego, zabił 25-letniego Stanisława Ja
nowskiego (Karpaty 79). W chwili, gdy 
Janowski zajęty był rąbaniem drzewa, 
zjawił się nagle gajowy. Na jego widok 
Janowski rzucił się do ucieczki, a wów
czas Sójta poszczuł psem uciekającego. 
W obronie w łasnej. Janowski uderzył 
psa siekierą, i w tym momencie padł 
strzał. Trafiony w lewe r>łuco i woreczek 
żółciowy. Janowski' padł na ziemię, bro
cząc obficie krwią. 

Po dokonaniu tego czynu. Sójta zo
stawił swą ofiarę w lesie, sam zaś za
meldował o wypadku swym władzom 
zwierzchnim i dopiero po 3-ch godzinach 
zgłosił się do komisariatu. 

Po przybyciu w ł adz na miejsce, za
stano Janowskiego w a.gonji. poczem w 
drodze do szpitala, z upływu krwi, wy
zionął ducha. 

W dniu wczorajszym sprawa Józefa 
Sójty rozpatrywana była przez sąd 
okręgowy w .Piotrkowie, wzbudzając 
wielkie 7P interes owa nie. 

PRZECIW ZAKUSOM NIEMIECKIM. 
| Miejscowe Koło Obrony Kresów 
Zachodnich, grupujące prawie całą in
teligencję naszego miasta oraz zasłu
żonych bojowników o niepodległość 
Polski, zwołuje najprawdopodobniej iuż 
w przyszłym tygodniu wielki wiec oby 
wateli Tomaszowa, celem zamanifesto
wania swego oburzenia przeciwko za
kusom sąsiada zachodniego na nasze 
rdzennie polskje ziemie zachodnie, 

i Pozaiem Koło Obrony Kresów Za
chodnich zorganizu e w najbhżv/./m 
czasie cały szereg referatów i odczy
tów publicznych, w których przedsta-

| wjone będą na podstawie danych hi
storycznych stosunki polityczne iak''e 
łączyły od bardzo odległych czasów 
oba te kraie-

Termin zwołania wiecu oznaczony 
będzie na naibliższem posiedzeniu za
rządu Koła. 

EPIDEMJA GRYPY W TOMASZOWIE 
Epidemja grypy w ostatnich tygo

dniach przybrała w Tomaszowie roz
miary wprost zastrasza juce-

Lekarze do tego stopnia są przecią
żeni pracą, że pdwje3«'a:i pacjentów 
dopiero po kilkunastu goflginaci. a na
wet i dnia następnego. 

I Tuteiszy oddział '<asv Chory;h u-
dzielał w bieżącym 'ygodniu pomocy 
lekarskiej do d->mó.v przeszło 200 ubez
pieczonym dziennie-

I Kasa Chorych nśtanjp nie jest w 
stanie udzielać szybkimi pomocy z te
go względu, że również trzei iekarze 
dotknięci zostali ta. DOKUCZLIWA cho
robą. 

UJECIE SPRAWCY KRADZU:7Y. 
W dn'u 31 grudnia r. ub. wła<<-riel 

tartaku Nuchem Głowiński (Szosa .War 
szawska 73) przeprowadzając rem mi 
swego składu, stwierdził brak kilkuna
stu belek wartości przeszło zł- 100, o 

Jczem powiadomił policję. 
I Prowadzone dochodzenie ujawniło 
sprawcę kradzieży, któr . m o k i z a t s i ę 
Stefan 'Urbański (Sz- Ujazdowsua 62)-
Drzewo odebrano. 

N 

Zasiłki sezonowcotu 
będą wypłacane przez całą *W 

( I ) Sprawa zasiłków dla ROBOTNIC 
sezonowych w Łodzi została wres* 3 

definitywnie załatwiona. Jak wjado"! 
ministerstwo opieki społecznej _ ? 

chciało stwarzać pracedensu i ZA!fc*[ 
sczonowcom 3-dniową pracę ZA pd1! 
tydzień, wobec TEGO jednak ŻE NIC MO 
na ich BYŁO pozostawić BEZ op :EKI Prz.j 
całą Z J M Ę . ministerstwo postano*"1 

przyznać I M zasiłek D"raźny, w dd 
znacznej wysokości, płatny każde* 
miesiąca w ciągu 13 tygodni t. i;.| 
długo, JAK długo wypłacane są zas'" 
ustawowe. 

W T Y M CELU ministerstwo DODAŁO 
W O przyznało dla Łodzi 2(10 000 złoiv< 
miesięcznie na wypłacanie zasiłków $ 
zonowcom. Kawalerowie otrzvmv*'' 

B E D Ą z TEJ S U M Y 40 złotych MICSICCJ 
nie, żonaci — 50 złotych, obarcz 
MAŁĄ rodziną — 60 złotych, a duża f1 

dziną — 70 złotych miesięcznie. W 
szy zasiłek wypłacono IUŻ sezon"* 
C O M . drugi wypłacony będzie w k ^ 
bieżącego miesiąca- W ten sposób spf* 
wa ta została ostatecznie załatwjofJ' 

Zasiłki dla sezonowców wypłaca t 
Fundusz Bezrobocia lecz urząd ww 
wódzki za Pośrednictwem magistrat" 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 100 przypadków 
W ciągu ubiegłego tygodnia t. j - " 

dnia 1-go do 7-go stycznia r. b. wW,! 
nie zgłoszono do wydziału zdrowotno^ 
I>ubllcznej. następujące przypadki chor^ 
zakaźnych: 

Dur brzuszny 10 przypadków (w »] 
godniu poprzednim 19 przyp.). p M j 
23 przypadków (27>, błonica 50 przypal 
ków (39), odra 6 przyp. (4). róża 2 tfĄ 
padki (—). krztusiec 3 przyp. (2), r[ 
rączka połogowa 6 przyp. (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu sP^ 
wozdawczym 100 przypadków zachfy 
waii na choroby zakaźne, w tygodniu f 
przednim 101 przypadków. 
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ROZDZIAŁ LVIII. 

Przysięga. 
Nazajutrz w holu senatorjum d-ra 

Dłuskiego Ira zwróciła się do swego to
warzysza: 

— Proszę cię. zajmij swój pokój... 
Czekaj aż wywołam cię... Muszę 
wprzód uprzedzić.swoich. 

— Chyba nie potrzebujesz prosić o 
pozwolenie. Jesteś pełnoletnia — rozpo
rządzasz sobą. 

— Tak jest... ale mam obowiązki 
względem ciotki i doktora. Wierzaj m'. 
że n j e wypada mi inaczej postąpić. 

— Dobrze, moja droga, będę d po
słuszny. 

Irze biło mocno serce w chw'li. gdy 
stanęła u drzwi pokoju, zajętego przez 
cjotkę l Lenę. A!e uczyniła wysiłek nad 
sobą otworzyła pewną ręką drzwi I 
pewnym krokiem przekroczyła próg. -

Doktór Radwan powstał na jej wi
dok: • 
. — Nareszcie przybywasz! — rzekł. 
Oczekujemy c'ę już od kilku godzin. 
Ciocia była bardzo niespokojna. 

— Nie byłam sama! — odparła we
soło. Ciocia nie powinna s'ę była niepo
koić. 

• Ucałował jej dłort. 
— Czy on przyjechał z tobą? — za

pytała głosem stłumionym obawą Lena. 
. :/-r- Kto... Robert? — rzuciła obojętnie 
Ina; 

1 — Irko! czemu drażnisz Lenę? — 
upominała ciotka. 

— Oczywiście przyjechał!... 
Ira siadła — tonem umyślnie niedba

łym oświadczyła: 

— Właśnie w związku z przyjazdem 
Roberta chciałam wam mo' uiódzy za
komunikować pewną nowinę. Zaręczy
łam się... 

Jakgdyby piorun padł z pogodnego 
nieba. Trzy pary oczu porozumiały s*e 
ze sobą zdumionem spojrzeniem — trzy 
pary oczu zawisły spojrzeniem na 
ustach Iry. 

Radwan pierwszy przerwał milcze
nie. Uderzył pięścią w stół: 

— Nieszczęsna!... z k'm zaręczyłaś 
się? 

Patrząc mu śmiało w oczy, odparła-
— Naturalnie... z Robertem Grove!... 
Lena wybuchnęła snazmatvcznvm 

płaczem. Staruszka schwyciła s'ę za 
serce, natrzyła na n'ą stężałym wzro
kiem. Radwanowi żyłv nabrzmiały na 
skroniach. 

— To niemożliwe! — rzekł- — Żar
tujesz z nas Iro! 

— Czemu niemożliwe? — spytała 
przybierając umyślnie ton możliwie 
hardy. 

— Czy n'e rozumiesz, że to jest 
zbrodnia... bigamja! — wyszeptała po
bladłem' ustv ciotka Barbara. 

— Bigamja?!... Ja jestem wolna.-, i 
Robert jest wolny. 

Lena ukryła twarz w dłoniach, aby 
zagłuszyć łkanie. 

Radwan oodszedł ku Irze, ujął jej 
ręce, starał się mówić łagodnie: 

— Irko!... jesteś pełnoletnia — masz 
prawo rządzić sobą. Ale zwróć uwagę 
na to, że Lena. jakkolwiek maż iej jest 
pozbawiony praw. n'e zażądała rozwo
du. Jeżeli zatem Robert Grove jest Ro
manem.-

— JeżelU... Któż to powiedział?!... 
Przyszłam do wniosku, że Robert Gro-
ve... jest Robertem Grove — podobień
stwo to jest przypadkiem — a zatem Ja 
i on... my oboje.-, mamy prawo... dążyć 
do szczęścia na swój sposób... Oświad
czył mi się — przyjęłam jego oświad
czyny — t nikt n'e ma prawa stanąć 
nam na przeszkodzie. 

— Ja-., mam! — wymów'ła przez 
łzy Lena. Bo ty sama wiesz. że... 

— Nic nie wiem!... n'c wiedzieć n'e 
chce! 

Oczy Iry, utkwione w kuzynkę.^, bły
szczały gniewem. 

Radwan pobladły, zdenerwowany, 
chodził po pokoju, załamując ręce. 

— Iro! — prosił — poczekaj... na
myśl się. Pozwól mi przedewszystkiem 
rzecz zbadać, powziąć informacje... Rozpi 
sałem w tym celu pewne listy... Czekam 
odpowiedzi. Żważ, że jeżeli Robert Gro-
ve okaże się Romanem... 

Porwała się z krzesła gwałtownie. 
— To i wtedy nie oddam go Lenie!.. 

Nie oddam.. 
— Jakiem prawem? 
— Prawem miłości! — odparła dum

nie. 
Lena przestała płakać. Wyprostowa

ła się — przyjmowała wyzwanie kuzynki, 
Odparła z godnością: 

—To prawo... miłości małżeńskiej 
należy do mnie! Jest to prawo pierw
szeństwa. 

Irą trząsł gniew, pobladła ze złości. 
— Nieprawdal nieprawda! — krzy

czała. On mnie kochał wcześniej, niż cie
bie!... Nie chciałaś tego widzieć... Zabra
łaś mi go!... Tyś mi go zabrała — tedy ja 
tylko przywłaszczam sobie prawo mo
jej własności. 

— Nie wiesz, co mówisz Irol Gdyby 
ciebie kochał, nie ożeniłby się ze mną! 
Był moim mężem — i ja nie ustąpię ci 
moich praw.. 

— Czy lak?... czy tak?! — roześmia
ła się Ira. Wiedz zatem, wiedz, że... 

Stały naprzeciw siebie, mierząc się 
oczyma, iak dwie rywalki, gotowe bronić 
do upadłego swoich praw, źle lub dobrze 

nabytych. Ira w zapamiętaniu dokończ 
ła: 

wiedz, że, będąc twoim r n ą i f 

gdy nie byłaś w stanie pełnić oboW* 
ków żony, był... moim kochankiem. 

Lena pobladła — straszliwe wy*^ 
nie padło — rozświetliło, iak błyskf^ 
ca, pewne ciemne punkty przeszłości.? 
wne znaki zapytania, które zdawna °" 
czyły Czerską, narzucały się jej w ciwj 
procesu z powodu pewnych szczegółó^ 
„tajemniczej damie" — przezwycie^n 
ból swój i odparła: J 

—Niegodziwa!... zabrałaś mi go * j 
wczas... tem bardziej nie masz pr**] 
wydzierać mi go dziś... powtórnie! J 

. — Nie wydzieram go... On sam fCf., 
strzygnął swoją wolą... Chce abym zo*^] 
ła jego żoną... 

Nie dostrzegały obie, co się v>L 
chwili działo z panią Malczewską. L 
chyliła się, skurczyła w fotelu, zdła^ 
nym głosem wyrzekła: 

—Nieszczęśliwa... byłaś jego Jft 
chankąl... 

Zacna staruszka wiedziała dawn1* 
tem, że Ira kochała Romana. Ale nie f 
wstało jej nigdy w głowie, źe jej sióstr*, 
nica mogła aż tak daleko zapomnieć s"jJ 
iż wydarła męża swojej siostrze ciote c 

nej. 
Naraz porwał ją kaszel. 
— Duszę się!... duSfî  sięl... 
Dr. Radwan poskoczyl ku niej 

dział okrutną zmianę iej twarzy — P 
głosem zwrócił się do młodych kobte 1 ' 

— Przestańcie!... Czy chcecie ja. 
bić waszym sporem?.. 

Wówczas obie zamilkły. Lena 0 

mowała czule ciotkę. Ira zadzwonił 3 

służbę. Radwan badał puls chorej — ^ 
ruszał głowę posępnie... 
. \ . i '(j 

Przy pomocy służby przeniesiono 0 

rą na łóżko. 
Zadawniona choroba — d y c h a j 

krtani — pod wpływem wzruszenia 
stąpiła w niezwykle ostrej formie. 

( D a l s z y c iąg j u t r o ) ' 
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Wzrost bezrobocia 
0 11 tys. osób w ciągu tygodnia 

Według ostatnich danych państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
"czba bezrobotnych zarejestrowanych 
" a terenie całego państwa w dniu 
' b. m . wynosiła ogółem 231-239 osób, 

c p w porównaniu ze stanem z poprzed-
1 ego tygodnia stanów' wzrost bezrobo-
C a o 10.994 osób. Uczba bezrobotnych 
W Warszawie wraz z okręgiem wynos'-
' a 20.845 osób, wykazując wzrost w 
C l a ^u tygodnia o 706 osób. Liczba bez-
r°botnych w Łodzi wzrosła w ciągu ty-
*°dn«a o 3.608 osób i wynosiła 37.035 
0 s ó b . Liczba bezrobotnych na Śląsku 
Wynosiła 76.509 osób, t. j . o 1.000 osób 
^'ecej, niż. w tygodniu poprzednim. 

9 stopni mrozu. 
A śniegu wciął niema.. 

t a g o d n a dotąd zima sprawiła lodzia
rni przykrą niespodziankę. Już oneg-
^jszego wieczoru zanotowano 7 stopni 
^ o z u . Wczoraj nad ranem termometry 
o k a z y w a ł y na ulicach 10 stopni mro-
% o 10 rano - - 9 stopni, o godzinie 

2 w.południe 6 stopni mrozu. 
Mróz powitany został z zadowole-

p m przez żądną ślizgawki młodzież 
} £~ przez właścicieli składów opało-
%ch, zaś z dużem niezadowoleniem 
feez robotników, spieszących wcześ
ni rankiem do pracy i przez „głowy 
:?dziny'\ zmuszone do zastanowienia 
^ nad. . zwiększeniem wydatków na 

V l e f . (p) 

W a r s z a w a - R a d o m . 
budowa nowej linji kolejowej 

Uchwalony na ostatmem posiedzeniu 
^dy ministrów projekt ustawy o budo
wę kolei Warszawa—Radom, upoważ-
|j a„ rząd do budowy normalnotorowej 
Jji' kolejowej na tym szlaku długości 
ftolo 103 kim. Unja ta skróci znacznie 
j>0rnunikację Warszawy z Radomiem t 
j^kowem. Przy budowie nowej linji 
:°'eiowej, która posiadać będz'e duże 
•Jaczenie komunikacyjne t gospodarcze, 

gajdzie zatrudnienie poważna liczba 
^robotnych. 

Kto wygrał konia. 
Posiadacz losu Nr. 136 winien 

się zgłosić 
^.Na zabawie na rzecz Sierocińca w 
xl'u 7 b. r. w kasynie oficerskim w cza
ty6 tombob wylosowano ż y w e g o konia. 
i^Sra? Nr. 136, posiadacz tego losu nie 
I ?>oslł się jednak dotychczas po odbiór 
? "tu. Szczęśliwy posiadacz losu Nr. 136 
^ichce zgłosić się po odbiór fantu do 

6 rocińca ul- Marys'ńska 100. 
( L , Zaznacza się. że po upływie tygo-

od daty dzisiejszej nieodebrany 
C L ż e z właściciela losu Nr. 1,36 koń prze-

n°dzi na własność Sierocińca. 

B i i d u f m u m a ł e d o m k i 

Specjalne tereny państwowe będą oddane na cele budowlane. — Każdy może 
^ otrzymać pożyczkę: — Plany muszą być zatwierdzane bez utrudnień. 

Wielka a k c j a budowlańca rzcjdu 
Zgodnie z informacjami podawanymi 

przez nas, komitet . ekonomiczny na 
wczorajszem posiedzeniu zajmował się 
sprawami budownictwa. 

Wysłuchał on mianowicie sprawoz
dania specjalnej komisji powołanej . do 
ustalenia 

planu ożywienia ruchu budowlanego. 
Ze sprawozdania, z łożonego.przez pre
zesa Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wynika, że w roku ubiegłym t. j . 1932 
budownictwo mieszkaniowe nie zamar
ło, mimo nacisku powszechnego kryzy
su. Świadczy o tem zarówno ilość za
trudnionych pracowników w budowni
ctwie jakoteż i stan przewozów kole
jowych materiałów budowlanych. P re 
zes BGK wskazał, że ruch budowlany 
został u t rzymany przez p rywa tny ka
pitał głównie z powodu dość tanio kal
kulujących się kosztów budownictwa. 
Wobec tego, że warunki budowlane, w 
związku z potanieniem wielu artykułów 
przemysłowych, poprawiły się, komitet 
ekonomiczny uznał za niezbędne dla 
ożywienia ruchu budowlanego. 

wyasygnowanie większych sum na cele 
poparcia ruchu budowlanego mieszka

niowego domków małych. 
Minister skarbu otrzymał od komi

tetu ekonomicznego polecenie opracowa 
nia programu finansowego i wynalezie
nia potrzebnych sum do sfinansowania 
tej akcji. Mianowicie, komitet ekono
miczny uznał, że trzeba 

conajmniej około 20 mil. zł., 
przyczem zostanie zrewidowany cały 
dotychczasowy system finansowania 
nowych domów. Dotychczas pożyczki 
uzyskiwały przeważnie duże bloki miesz 
kalne, budowane przez spółdzielnie. 
Obecnie pomoc ma iść 
w kierunku budownictwa drobnego, 

zaspakąjącego potrzeby mieszkaniowe 
robotników i pracowników, przyczem 
pomoc pożyczkowa ma być udzielana 
obecnie tylko do wysokości 50 proc. 
kosztów budowy, przyczem na jeden 
domek nie więcej niż 4.000 zł. Jedynie 
w Warszawie, wobec droższych kosz
tów instalacyjnych, wysokość pożycz
ki sięgać będzie do 5.000 zł. na jeden 

G a z z n a c z n i e s t a n i e j e . 
Magistrat zawarł umowę o budowę 

nowych pieców. 
(i) W dniu wczorajszym magistrat ruńki, polegające na tem, że miasto nic 

podpisał umowę na budowę nowej hali wpłaci obecnie na budowę nowych pie-
pieców w gazowni miejskiej. S p r a w a , ców. lecz spłacać będzie należność z 
ta, o które) w swoim czasie donosili
śmy, ma bardzo poważne znaczenie, ze 
względu na związane z nią obniżenie 
cen gazu, konsumowanego przez mie
szkańców Łodzi w mieszkaniach, 

Piece, które dotychczas stoją w^-gą-
zowni, zbudowane fcyłykilkadzK^sjąt 

lat temu- Są one przestarzałej konstruk 
cji i z tego też względu produkcia ga
zu w nich iest bardzo kosztowna. 

Obniżenie cen gazu przy obecnym 
stanie piecowni w gazowni miejskiej 

było jednak rzeczą niemożliwą,.dlatego 
też magistrat nawiązał kontakt z kilku 
towarzys twami starając się uzyskać iak 
najdogodniejsze warunki budowy no

wych Pieców, tembardziej. że miasto 
obecnie nie mogłoby sobie pozwolić na 
w y d a t k o w a n e jednorazowe zbyt wiel
kiej sumy. 

Ostatecznie, po długich pr r t rak ta -
ciach, zdołano uzyskać doskonałe w a 

- t - ł < - . , . . v . . ( | . . . , v «-

oszczędności uzyskanych wskutek tań 
szego produkowania gazu. Oszczędno
ści te będą tak wielkie, że pozwolą nie
tylko zamortyzować koszty budowy pie 
ców, lecz również obniżyć ceny gazu. 
W dniu wczorajszym umowa zostafa 
podpisana przez prez Zjcmięckiego i 
wiceprez- Rapalskiego. Nowe < piece 
wybudowane zostaną w bardzo krót
kim czasie. 

Jak nas inforpiują, budowa ta jest 
zasadniczo prowizoryczna, gdyż w 
myśl planu regułach' miasta, za 10 lat 
ma być wybudowana nowa gazownia, 
poza granicami miasta. 

Prawdopodobnie jeszcze w roku 
1933 będziemy płacili za konsumcję ga
zu daleko mniej, niż obecnie- Przewi
dziana zniżka, w razie ustawienia no
wych pieców, wynieść ma około 25 pro 
c e n t 

dom. 
Pierwszeństwo w uzyskiwaniu po

życzek mieć będą osoby, potrzebujące 
najmniej kredytów, przyczem równo
rzędnie t raktowane będzie budownict
wo drewniane jak i murowane. W oko
licach kraju, w których koszta budowy 
domków drewnianych będą niższe od 
domków murowanych, pierwszeństwo 
w uzyskiwaniu pożyczek o t rzymywać 
będą osoby starające się o pożyczkę na 
budowę domów drewnianych. 

Jednocześnie komitet ekonomiczny 
postanowił 

uprościć postępowanie zatwierdzania 
planu budowlanego, 

co obecnie było dość skomplikowane. 
W celu obniżenia kosztów budowy, 

komitet postanowił zredukować opłaty 
państwowe i samorządowe. W tym celu 
Bank Gospodarstwa Krajowego obniżyć 
ma o połowę podatek administracyjny 
pobierany od budowlanych pożyczek 
gotówkowych i amortyzacyjnych. ' Do
tychczas BGK podatek ten pobierał w 
wysokości 1 proc. W celu ułatwienia 
ludności nabycia działek pod drobne 
budownictwo, komitet ekonomiczny 
ustalił warunki sprzedaży tych działek 
gruntu, parcelowanych przez Bank Go
spodarstwa Krajowego. 

Bank ten otrzymał tereny państwo
we około następujących miast : War
szawy, Łodzi, Krakowa, Poznania, Wil
na, Torunia, Białegostoku, Brześcia, 
Katowic, Dąbrowy Górniczej 1 Często
chowy. Każda ztych parceli będzie od
stąpiona na warunkach dogodnych pod 
drobne budownictwo. Zwłaszcza prze
widziane są 

duże ulgi dla tych, którzy Jeszcze 
w tym roku przystąpią do budowy, 

Największy nacisk będzie położony na 
budownictwo najskromniejsze, zaspaka
jające potrzeby mieszkań robotników 
i pracowników. Domki budowane osz
czędnie będą miały pierwszeństwo w 
uzyskiwaniu kredytów. Jednocześnie 
należy podkreślić, że w sferach gospo
darczych Warszawy obiegła pogłoska 
o tem, jakoby ministerstwo komunikacji 
zakończyło już opracowanie programu 
budowy dróg publicznych. Progranj ten 
ma obejmować 

kilkanaście dróg kołowych, 
przyczem wyznaczona ma być suma 
120 mil. zł. Podkreślić należy, że pro
gram ten nie został złożony jeszcze w 
prezydium rady ministrów i szczegóły 
jego trzymane są w tajemnicy. 

Rewolucja w pisowni polskiej. 
Przenoszenie wyrazów jest zupełnie d o w o l n e . — Pisanie łączne 

i rozłączne.—Sczasem, wdwójnasób, doreszty, skretesem... 

Za co obrywaliśmy w szkole dwóje. 

t*<!l2ur*j o p i e k 
i.t N O C Y dzisietjszci dyżurują, apteki: A. Dam-
| J * * t t (Zgierska 57), W. Groazkowakiego (uli-
iu11 Listopada 15), Sukc S. Gorfeina fPiłsud-
J ł r

e S o 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
1*4». R. Rcmbietirlskiego (Andrzeja 28), A. 

ŁH°ń.'.k:u,io (Przędzalniana 75). 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA-
-ii .Skraaiem sekcji odczytowej oddziału łódź-

j° .kolskiego Czerwonego Krzyża w niedz^c-
'dn 1 5 stycznia r. b. o godzinie 12.30 w po-

w Y.M.C.A., Piotrkowska Nr. 89 
lt» 1 «T. Chitrukówna wyglcai odczyt n t. „Wal-

Vgru£Ucą wteku dziecięcego'*. 
w «lęV bezpłatny 

(i) P rzed kilku tygodniami przynieś
liśmy krótką wiadomość o nowych 
zmianach w pisowni polskiej, uchwało 
nych przez Polską Akademję Umie
jętności. Zmiany te wówczas były 
jednak tylko teoretyczne, do czasu, póki 
nie zostały oficjalnie zaakceptowane 
przez ministerstwo oświaty, a przez 
kuratoria zalecone do użytku szkolnego. 

W dniu wczorajszym jednak dyrek
cje wszystkich szkół o t rzymały okólnik 
kuratorium okręgu szkolnego warszaw-
sko-łódzkiego, aby nową pisownię iuż 
wprowadzić do nauki języka polskiego 
w szkołach, gdyż obowiązuje ona na 
mocy reskryptu ministerstwa W. R. 
i O. P . z dnia 30 października ub. roku. 
W ten sposób zmiany w pisowni stały, 
się zupełnie prawomocne i obowiązują 
już wszystkich i dlatego też podamy je 
do wiadomości naszych czytelników. 

Zasadnicza zmianą jest uproszczenie 
zasad dzielenia wyrazów. W poprzed
niej gramatyce było kilka reguł, we 

jednak zastrzeżeniem, że nie można 
przenosić samej samogłoski lub same] 
spółgłoski, natomiast wolno w poprzed
nim wierszu zostawić samą samogłos
kę. Na przykładzie wygląda to nastę
pująco: słowo „iskra" można podzielić 
na „i-skra". „is-kra". „isk-ra" natomiast 
nie można podzielić na „iskr-a". Ten 
krótki przykład tłumaczy nam wszyst 
ko. 

Bardziej skomplikowaną sprawą jest 
pisanie wyrazów łącznie i rozłącznie. W 
pisowni, którą zalecono obecnie do użyt 
ku szkół, sprawa ta jest omawiana na 
ośmiu stronach. Przy toczymy tylko re
guły najważniejsze. 

A więc wyrażenia, złożone z przy-
imka i imienia piszemy razem, jeśli 
mają znaczenie samoistnych przysłów
ków. Piszemy tedy razem: pomału, 
nakoniec, wkońcu. O ile jednak nie są 
to samoistne przysłówki, piszemy w y 
razy te oddzielnie, nprz. .,w końcu uli
cy", „na koniec roku". 

dług których można było dzielić wyra-i Razem piszemy również wyrażenia, 
zy. Obecnie obowiązują tylko trzy ; w których drugi człon przedstawi* nie-
reguły. Polegają one nai tem, ze każdy używaną już oddzielnie formę jakiegoś 
wyraz można podzielić dowolnie, z tera 1 przypadku, a więc: bezmala, d o a * d o -

niedawna, zdawiendawna, zgrubsza. 
zapanbrat, znienacka, zamąż. 

Do tej grupy należą również wyra
żenia, których rzeczownik jest nieuży-

' wany, lub nic ma całej odmiany, nprz.: 
bezliku, bezustanku, naumór, wdwój
nasób, skretesem. 

Piszemy również razem słowa, jeśli 
rzeczownik ma formę przypadkowo uży 
waną, a całość ma wyraźne znaczenie 
przysłówka, a więc: sczasem, ponie

wczasie, wkółko, nakrzyż, nakształt. 
wmig, wpogotowiu, doreszty, zeszczę-
tem, wtył , styłu, niedopojęcla, nledowy-
trzymania, nledowiary. 

Należy przytem rozróżnić dokładnie, 
czy całość ma znaczenie półsłówka, 
czy też nie, piszemy bowiem: „wkońcu 
poradziliśmy sobie" lecz „w końcu po
koju wisi obraz", „przejdziemy rzekę 
w bród" lecz „grzybów było wbród". 

Zaimek „co" pisze się razem w sta
łych połączeniach, jak nprz. codzień, 
cogorsza, cowlęcej. 

Oto najważniejsze zmiany i najważ
niejsze zasady nowej pisowni, która już 
dziś obowiązuje bezapelacyjnie. 
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MUIYKA^/ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w ozwttirtek i w piątek wieczorem orai 
sobotę o godz. 4-ej po poł. ostatnie powtó

rzenia rewelacji S. Trełjakowa „Krzycz«ie 
Chiny". 

Modelcinc Grey w Teatrze Miejskim. 
W niedzielę o godzinie 12-ej w południe wy 

stąpi w Teatrze Miejskim jedna z najznakomit
szych interpretatorck pieśai-piosenelc Madclcine 
Grey. 

W sobotę wchodzi na afisz kapitalni ko-
medja obyczajowa Vicki Baum ,,Plac Pary
ski 13''. Akcja tei satyrycznej głęboko paycho-

K s . W o r o n i e c k a s k a z a n a 
aa trzy lata więzieaia. — Sąd odmówił 
wypuszczenia jej na wolność za kaucją 

logicznej komcdji rozgrywa się w „Instytucie dc 
beauts", co nadaje jej posmak pikantnej aktual
ności. Roz. H Szletyński. 

TEATR K A M E R A L N Y . 
Dziś i dni następnych w i e c z o r e m bawić b% 

dzie publiczność skrząca się werwą 1 humorerrti 
wyborna komedja H. Malina „Med-ir" w bra-
wurowem wykonaniu: Brenoczy, Niediialkow-
stkie), Szuberta i Zn 

T E A T R P O P U L A R N Y (Ogrodowa 18). 
Dzis, w azwartek, widowisko zawiesiom* 

a powodu generalne! prflby z „Peppkny" naj
nowszej operetki, granej w Warszawie z nieby-
wałem powodzeniem, a Której premjera odbędzli 
alę w Teatrze Popularnym w piątek, dnia 13-go 
stycznia. Operetikc reżyseruje M. Winkler. W roli | 
tytułowej LlU Melodyslówna. Resztę obsady 
tworzą: Foleha Majchrzakównn, L. Pilarska, 
Bujakiewicz. Sieinsaynski, Sowiński. Zlęclakle-
wlcz i inni. — Ceny biletów od 43 groszy do 
zł. 3.50 Ad nabycia w kasie teatru i biurze „Or-
b.*", Piotrkowska Nr 65. 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I G E Y E R A 
Piotrkowska Nr. 298. 

Wczoraj o północy po calodziennei 
rozprawie zapadł wyrok w głośnej spra 
wie ks. Z. Woronjeckiei, zabójczyni S-
p. Brunona Boya. 

Oskarżona stawała w sadzie 
z wolnej stopy, 

gdyż dotąd przebywała za kaucją na 
wolności. 

Ma twarz bladą, ubrana jest bardzo 
skromnie, przy kapeluszu ma woalkę, 
zakrywaiacą częściowo jej twarz 

Ó godzinie 6-ej min. 30 Sstd Apela-

tu z akt sprawy 
cyiny przystąpił do odczytania refera-

Proces Polegał tylko na zreferowa
niu przebiegu śledztwa, odczytaniu ak
tu oskarżenia i wyroku Pierwszej in
stancji, poczem wygłoszone zostały 
przemówienia prokuratora J obrony. — 
Świadków nie było żadnych. 

Oskarżona ponownie nie przyznaje 
się do zabójstwa z premedytacją. Dziś 
nic umie sobie uprzytomnić chwili mor 
derstwa. 

— Nie wiem, Jak się to Wtedy sta
ło — mówi — Pokutuję za miłostki Bo
ya, za tryb Jego życia , za lego winy. 

Prokurator Rudnicki w óbszernetti 
przemówieniu stwierdził, że ks. Woro
niecka nie ma prawa do robienia źe sió-

J b i e ofiary, a słowa „porzucam cię" n|8 
W W T ^ dla Jiięj obraza, gdyż Boy 
dtóii* 4.15 po pot. i o 8 13 wieczorem pramfew \ swoiem^ poprzednieim uczynkami przy 

r a o j o p ; 

fi 12 

H«i«»l 

d«t** 

C Z W A R T E K , dnia i2-go stycznia. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy PoH* 
11.50—11.53: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. 8» 

Meteor, dla komun, lotniczej. 
.58—J2.05: Sygnał czasu z warszawy 

roku pierwszej instancji (3 lata twier
dzy), uważając, że zabójstwo dokona
ne zostało w stanie silnego wzburzenia 
psychicznego, spowodowanego ciężką 
obraza ze strony Boya. 

Adw. Sobotkowski prosi sad o taką 
karę, która pozwoli Jej wyjść nieba, 
wem ria wolność, by rozpocząć nowe 
życie. 

W czasie przemówienia adw. So-
botkowskiego ks. Woronjpcka, dotąd 10.25—16.401 Ukbja jeżyka f 
spokojna, raz po raz pochyla głowę 1 o- l g

 L $ ł

c % < v 

clgra Izy. Rzeczypospolitej" — wygi. 
Po replikach stron przewodniczący ozyńskf, szef kanc. cywitn. Prez. Rzec»ft" zak 

udziela oskarżonej ostatniego słowa. I j ^ - ] ^ £
ł

J
t y J f a ™ a , o b o w , e 

sn—17 551 uaozyi ,,u pamięic 
en. Sławcj-Skladkowskiego" — wygłosi ^ 

11.58—12.05; Sygnał czasu z 
z Krakowa. 

12.05—12.10; Odcsylanie programu na 
bieżący 

12.10—13.2(1! Płyty gramofonowe 
13.20—13.23: Ko.r.sł .h ,: m e t c o . - n l n g l c z n y 
13.25—15.10: Przerwa. 
15.10—15.13: Komunikat Państw. In*t. Eksp 
15 15—15.23: Komunikat gospodarczy 
15.25—15 35: Płyty gramofonowe. 
15.35r-13.50< „DjeF* w chorobach przewód**! (j) 

pokarmowych" — wygłosi p. Marja Mo ( ,'pSk.utr 
kowska Pla 

15.50—16.25: Płyty gramofonowe. „ri)"? 3' 1 

"la JranouekiogO (ku* ! < U Z S 7 f 

juigny. u 'okój 

pienie 
pozostawiam przyszłość moją w 1 1 7 ^ S i ^ ^ S 1 ^ 5*?" 

rękach sądu- Los był zawsze dla mnie Wacfew L.pineks. ! [ " & 
surowy i O nic więcej nie proszę tylko 17.85—18.00: Odczytanie programu na dzień IIR TO tka 
o SERCE, które w ciągu całego mojego ^ ^ 0 l M u i y k a l e k k a , r w t „ C r i , t a l «. ^fs 
życia było tak dla mnie surowe. 1 is,4O—19.00: skrzynka P o c » w ł6d*ka~on>»' ,yzsz 

wł rod. Jan Piotrowski S ^ O Ł 
Rozmaitości, j >Potec 

omunlkat Uby Przem.-Handltr**^^].^ 

Przemówienia przeciągnęły się, do , 
późnego wieczoru, poczem sąd wyniósł JJffiEKBJ K 
wyrok skazujący ks. Woroitlecką rta 3 

w Lodzi, repertuar teatrów. . .lua,.:: 
lata WIĘZIENIA. Ii9.30--L9.451 Kwadrans literacki — ™HTfclaW 

Ponieważ w ten sposób kara zosta-1 
ła zaostrzona, sąd odmówi! wypusz-

19 '401'Twadrans'iiterarki — w ! a ( 5 J 5 l L 
dwlk Ewert: humotostta p. t. ,J*0» f ruc _ . 

zęby". m ,. R^roż 
119.45-—20.00t Praaowy Dziennik Radiowy. .1 o -

czenia skazanej na wolność za kauclą. {30.00—»« 
do czasu ostatecznego uprawomocnie-
niąBię wyroku, 

p«y •ahurzanlach w trawieniu, bólactt żo
łądka. zsiad*e, wymiotach, zawrotach Blowy, 
bólach Blowy. mlnanlu ptzed oceaml, podrażhie-
nlu nerwów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, nie 

melodyjnej operetki w 4 - h i k t u h ^ p , . k^Bmt' zwyczail oskarżoną do takiego swego 
enatwo jbdnej nocy". Riif*»Ha R. Urbanakt oostępoWaflia. ka ' JÓMłd pobudza do wypfo' 

Obrona domaga się złafrodzenja_Wy- ' kjrWbobiej;, Zajyana przez lęka TBATR rtj A R". 
U*li powtófleiknl* rewolacyjnc| rewji humo

ru, *p:i--A"u, tAńea i arcywesolych skeczów a, t 
„ B - . w o Bisl" w wykoinamJu najlepszych s« at-
hwlycitnyen srtdicy t Bailcefaikowna i Olesiem 
GPOinow*klm nn Oze.I« całego zbsipoiu. 

Dzis diwa praedslaiwienlai o godzinie 7.30 i 
9.30 w i i e c z o r e i m . 

Ceny miejsc od 75 groszy do 2 z t 

DZISIEJSZY KONCERT ARTURA 
RUBINSTEINA. 

Dtfli pró-yjezdza do Lodzi po wlt-lkłch tryum-
' • * » ! . . W P-psjl Sowieckiej iławoy n a s / pianista 
Artur Rubinstein. Fenomenalny ten pi.in:«ta wy
kona wspaniały progr«im, zło^ohy t utwotów: 
Cboptea. Prokofiew*, BuzohJego, MompoUi D« 
FatU, BRAHMSA, Liszit I wielu INNYCH. 

Koncert, jak to było do p«ewidzenia, w y 
wołał w muzykaJnych aferach naszego mieMa 
ogromne r.vntorefow. -ile I cieszyć się będzie 
tsahltonem porwodtełiiem. — Początek konceHu 
o (fodtinle 8.30 wieczorem. 

la k i 

OPRÓŻNIEŃ i ułatwia 
irzy. 

D o s t a ł p o s a g w w e k s l a c h 
Mąż zaskarżył źone o zniszczenie tego posagu 

(a*) Sposób, w iaki stary ^StetPień,,. m n e » 0 z d a t t j a ^ m m l 0 y l ^ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

wydał córkę" eamąż, winien, byd rozpa 
trżotiy przez dżisjeJszycn oiców. Nadto 
Partita jest posażna,, A cała fżecz bardzo 
mało kosztuje-

Na początku roku bieżącego patma 
Stępień stała się panią SobaHtią. Jel 
mąż dostał w posagu 1880 złotych w 
wekslach. Ojciec Panny niłodei jest rol
nikiem, ma grunt — weksle były zatem 
zabezpieczone. 

Ody minęły rrriodowe miesiące, a ha 
deszły miesiące płatności weksli — sta
ry Stępień nie mógł, czy nie chciał ich 
zapłacić. Żyli przecież młodzi bez tych 
Pieniędzy, które sję z weksli należały, | wał. 
to będą żyć dalej 

protestował weksle, uzyskał klauzulę | 
ŻflinlerżaT skierować egzekucję prze

ciwko teściowi. Gdy dowiedziała sie o 
tem żona, wyrwała z ręki męża weksle 
i podarła Je na drObiic kawałki. 

Mą* między innemi środkami, Iftkie 
uznał za właściwe zastosować wobec 
żony zaskarżył ją. 

Oskarżona tłomaczyła Sie, it jei Ol* 
ca było żal. 

SObalina została skazana na fi mie-
sięcy wiezlenifli 

Sąd skorzystał i amnestii I karę za 
bardzo dbałej o dobro olca córce daro-

Maczgnie zelfuwości* 
Anatol f a c r n , ,.JZamie_tntj &iet£wxum'\ W « i i r i * o -

nvd W33. Jon>. Wudtmlmniexit .Moi'. 
uczciwości, a drugie ku zelżywości? A 
jeśli Bóg chcąc okazać gniew, i znajo 

„Lecz któż walczy o droższe od 
wszystkich Śląsków świata, od wszyst
kich niepodległości droższe - wyzwolo
ne serca człowieka!" To jest niezapo
mniany okrzyk Sterna z jego „Biegu do 
bieguna". Ten okrzyk przypomina Inne 
słowo: „Byt tego wielkiego państwa, 
tej złotej ojczyzny, tego świętego sło
wa, za które umierali męczennicy, byt 
Polski, — za ideę!" To jest słowo wiel
kiego Żeromskiego. A więc: wolne ser
ce człowieka i wielka idea I Wyzwolo
ne serce człowieka? Wyzwolone od 
czego i, aby powtórzyć pytanie Zara» 
tustry: wyzwolone ku czemu? Dzisiaj 
wszędzie Jest przymus. Kto nie ma 
ojczyzny, staje się uciążliwym cudzo
ziemcem Istnienia. Ojczyzna Jest przy*-
musowa, a w niej jest przymusowe 
szczepienie ospy, przymusowe wyzna
nie religijne, przymusowa szkoła, woj
sko, praca, podatki, bezrobocie, śmierć.. 

Demokracja? Wolność, równość, 
brateYBtWó? Allons, enfants de la patrle 
przymusowej! Wolne jest tylko jedno-

mą uczynić miłość swoją znosił w wiel
kiej cierpliwości naczynia gniewu rta 
żginienic zgotowane...?" Znał tę strasz
liwą Sprawę Kalwin. Pisze 0 piej teraz 
Anatol Stern. Naczyniem gniewu na 
zginicnio zgotowanem Jest Andrzej 
Orda, zdolny architekt, Jedeh z wielo
milionowej rzeszy pracujących, kocim-
jących, Cieszących się życiem 1 cierpią
cych na bóle głowy. Bryła gliny z któ
rej n i ewidomy garncarz t niewiado
mych 1 niedocleczonych przyczyn lepi 
naczynie zelżywośćl, 

Pewnego sierpniowego wieczoru 
wyszedł Andrzej Orda nad brzeg Wisły 
aby sie pozbyć swego straszliwego bó
lu głowy. Spotkał znajomego proku
ratora Prysluda, człowieka zacnego 
przepełnionego od stóp do głów Ideą 
ładu, porządku społecznego, sprawie
dliwości. Orda widzi gó drugi taż w 
życiu. Chodzą, rozmawiają, głowa boli, 
przestaje boleć, znowu boli. Prokurator 

wolne ŻARTY. Entuzjasta Stern, rozmi- Prysiud Jęśt jasny 1 prostolinijny Jak 
iowaiiy w wolnem sercu człowieczem.! Torauemadft. Dla żbfodt.1 1 przestęps 
prowadzi swego „namiętnego pielgrzy- twa nie może być pobłażania, kary mu-
n n " nrzez kręgi piekła współczesności szą być surowe, bezwzględne, rozpalo-

I tikazuie nam mroczne otchłanie pre-
dosiyHacJk Znal je apostoł Paweł, jrdy 

• liście do Rzymian wywodził: „Azali 
:.,:> m o c y fraincar? nad gliną, żeby 

nem żelazem sprawiedliwości należy 
wypalać zło z pośród społeczeństwa 
Andrzej ma do przytoczenia tyle oko-
'icznoścl łagodzących! Więc brónl ja 

domym Sądem i przed tym oskarżycie
lem, a wreszcie zgadza się melancholij
nie z prokuratorem, wyjmuje z kieszeni 
rewolwer i zabija go. Jego ciało strąca 
w nurt Wisły I wraca do domu. Naza
jutrz idzie do biura, w którem pracuje, 
a Jego szef wysyła go własrtetn autem 
do państwa Bersdorfów przebudowują
cych pałac. Piękha przejażdżka: 250 
kilometrów, a potem ładna okolica i in
ny punkt przeznaczenia: płowowłosa 
Ania. Tam, nad Wisłą zbrodnia, bez-
przyczynowa, bezcelowa i niezrozu
miała. Tu miłość nagła i niespodzie
wana. Przymusowa, nieodparta zbro
dnia; nieunikniona, nieubłagana, konlecz 
na miłość. Bryła gliny ulepiona przez 
niewiadomego garncarza dla rozkoszy 
miłości. Ale jedno I drugie jest tragedją 
I musi się skończyć w tej samej mrocz 
nej Otchłani, W której się poczęło. 

Przeciw Andrzejowi niema żadnych 
dowodów, na których możnaby zbudo
wać akt oskarżenia o zabójstwo pro
kuratora, więc zostaje Uwięziony nie
jako ta względów formalnych I nieba 
wem odzyskuje wolność, ale ta wol
ność go osądzi i skaże na śmierć okrut-
nielsżą, niż uczyniłby to najsurowszy 
sąd. Itsnieje tylko domysł, te Prysluda 
zabili komuniści, ale I na to dowodów 
niema, więc na Ordzle ciągle jeszczo 
spoczywa podejrzliwe spojrzenie spo 
łećźeństwa. Odbierają mu pracę, bo 
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opera Rubinsteina. Transm. t w Wi 
Teatru Wielkiego. > w 

19.3S. BUDAPESZT. Transm. t O p ^ N c i 
Królewskiej. >!ko 

19.40. BUKARESZT. Tr, t Opwy R#f dni 
miiAsklej. ?*nCei 
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yhttjti riagłe spojrzenia, odzywają ' J ^ j 
dwuznaczne słowa... Wszyscy pat<£ LV 
na niego jak na człowieka naplętno*" ^ '• 
neg.I czynem zbrodniczym. • 

Wrcazcle zbliża się do niego k11- PrJ2 

clel-prowokator Jedlicz. Wyciąga•} 
Ordy przyznanie się do zabójst^ 
i chce go wykorzystać dla swoich JL 
lów. Mówi mu o sprawiedliwości % 

RECZNEI roboty NN DRUTACH I siydelko 
we ilalnowsze modele wiedcflskle I pa 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R 5 Z M A N. 
Klllrlsklefto 14, I piętro. 

jakże trzymać pracownika, który jest 
posądzony o zabójstwo ptokuratora ' 
Andrzej zamieszkuje w pokoiku miesz
kania pani Koreckiej, matki Ani, Jfcst 
więc blisko swej ukochanej I znajduje'nął się do kogoś niewidzialnego 

ożna. Ale u pani Koreckiej bywa d"]' 
ir Durne, chirurg 1 praktykujący WJi 

lik. Jest bardzo tkliwy dla Ani ł dla pfl 
r. f>7.V CjjJ 

ilość staje się źródłem udręk i zgi? 
t. A prócz tego na każdym kro*1 

łecznej, o niedalekim triumfie prawda 
o nowym pięknym świecie, ha k t ó r r 
nie będzie Już wyzyskiwanych l wy% 
skiwacisy. Serce Andrzeja zapala Ki 
radoshem, błogiem uczuciem, że om 
jego miał Jednak jakiś sens, że nie^l 
bezcelowy i dsłki. Ale radość tr*S, 
krótko i gaśnie pod złowrogiem 
rżeniem kusiciela-prowokatora. ZdoWI 
architekt i kochanek Ahl, a . zara^' 
zabójca prokuratora, znajduje się P°S 
społeczeństwem i niema dla niego 
sca śród miljonów Istot podobnych Jj, 
a wyglądu, ale niepodobnych z P̂ jw 
znaozenia. Trzeba umrzeć. Niety'j ( 

fizycznie, ale .i moralnie. Andrzej ^ 
za Jakąś dziewczyną publiczną i w "jj 
dnym przybytku nędzy i grzechu iC"1 

się z szatanem, gdy nie mógł poje»-^ 
się ze społeczeństwem i Bogiem. I J 

stoliku pod gazetami znajduje ^ d 
czarny rewolwer, zapomniany rjj"% 
jakiegoś klienta prostytutki. Uśm 1 0 ^ 

Ob* 
z'tWżc BRVŁV UCZYNIŁ JEDNO NACZYNIE kii KIEJŚ BLISKIEJ mii sprawy przed nlewia- w miłości wszystko, cft w niśj znaleźć rozumie, i ZABRAŁ browning, z 
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i ą k s z e s k ł a d k i - m n i e i s z e z a s i ł k i 
Nowelizacja ustawy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. — Kto stiacił pracę 

z „własnej winy", nie będzie otrzymywał zasiłku. 

owa ustawa obowiązywać ł ą c z n i e z dniem 1 kwietnia. 
Macania wysokich świadczeń, już od jekt p r z e w i d u j wysokość składki lakjki od rzeczywistych swych W o p R O 

TTu-7'eR0. c / ? s U b u d z i , y P o w a ż n y nie- dotychczas. 2 procent, z tem iednak. że a zarabiaiący powyżej tych sum 
u,u t

w s . r . d Pracownjkńw umyslo- | można ją zawsze podwyższyć do 3 ,720 zl 
Krcn. Podejmowane były próby s a n a 

zakładu ubezpieczeń, przez podnie-

- «rh)n*i, m ' C s i e c y « zamierzenia te jednak U.. a więc w wypadku koniecznym i dzie składki, powiększy również wy- ważnej "przyczyny 
" \ v £ , ! i v . , & i ę 2 o s i , r x ' , n sprzeciwem wyższa s tawka obowiązywać będzie snkofć zasiłków, nowela przewiduje 

*zystkich pracown'ków. Wobec po- przez cały rok, na iaki zostanie uchwa-
oni'' .y2szeRo rada zarządzająca Z . U . P - U . lona. 

p o ł a t a się do ministerstwa opieki j Następnie, najwyższa płaca Podsta-
f i n i l i 

tua ( 

procent. 

ów. prawa do zasiłków pracownik musi być 
od ubezpieczony 

! con^jmniej 1 rok Przed utrata pracy. 
W ten sposób w poważnym stopniu Proiekt idzie jeszcze dalej i w zu-

Decyzja w tej sprawie zapadać bę- zwiększa się wpływy Z. U. P. U. Wo- pełności wyklucza wypłacanie zasił-
! ! • a , d e k u b c z P « e « o " . v c h : zredu- dzie rok rocznie, w zależności < d przed hec tego jednak, że powiększenie p ł a - k ó w osobom, które straciły prace z wła 

""ia fiT ° - r e S U W y f ^ ł a t v z a s ' ł k ó w z ? stawionego bfansu i budżetu Z. U. P. c y podstawowej, od której płacić się bę snej winy lub też ustąpiły z Posady bez 

cznei. prosząc o ingerencję i o u - . w o w a . od której wymierzano dotceh 

progresywne <bn»żenie zasiłków na 
okres kryzysu. 

Normalnie zasiłek wynosi 40 proc. 
płacy podstawowej. W ten sposób za-

jak również oso
bom, które były zatrudnione przez ro
dzinę, a więc pracowały, u ojca. s try
ja, kuzyna i t. d. 

Okres wypłaty zasiłków dla ubez-
iwanie wybrnęc ia z trudnci sy - j czas zasiłki i składki wynosiła w dzia- sjłki od nainiższych płac podstawo- * Pieczonych, ma obecnie wynosić tylko 

miesięcy, nezależnie od tego. jak dłu-o miesięcy, n ezaieznie oa iego. jaK A I U -
rtWt^cli w ten sposób, by uprawnienia ' le ubezpieczeń na wypadek braku pra- wych nie byłyby zupełnie obniżone, g 0 kto był ubezpieczony. Przewiduje 
'«* "facowników umysłowych nie z o s t a ł y ' c y 560 złotych miesięcznie. Ponieważ następnie obn żka procentowa tych z a - ' S j e jednak możność przedłużenia tego 

Mrożone Istwierdzono, źe pracownicy zarabają- siłków wzrastałaby progresywnie, osią okresu \ e C Ó tylko w wypadkach indy-
Spodziewano się więc powszechnie 1 cy wyższe kwoty miesięczne, a wiec gając na wyższy stopień przy maksy- wldualnych, o ile ubezpieczony jest o-

„:» ~ - . u ~ A n ~ „ n a wyższych stanowiskach malnej płacy podstawowej — 720 zło- barczony bardzo liczną rodziną, lub też 
Iznajdme sie w podeszłym wieku i ni 

Da'szą. bardzo poważną zmianą n i ó K | b y z tego powodu znaleźć pracy. 
Jedyna zmiana, która polepsza ist-

utai. ^ a i i * n i v l y i t / ł r w - ^ ^ f t a n u ' ^ u 

k , K że zmiany te nastąpią tak szybko służbowych, w mnieiszym stopniu pod tych 
°Wą tak bardzo niekorzystne dla pra legaą redukcji, obecnie 

(znajduje sie w podeszłym wieku l n i e 
" i : k ó w umysłowych. suma ta ma być podwyższona do jest przedłużenie okresu nabywania 

w Ministerstwo opieki społecznej po zł. 720. prawa do zasiłku. Dotychczas pracow- . • 
M4. .rzymaniu bowiem sprawozdania od Praktycznie przedstawia się to w nik umysłowy, nabywał prawa do za- , „? ooiycntzas stan iest ta. iz 

p v zarządzającej Z. U. P. U. natych- ten srosńb. że obecnie pracownik, nie- silku iuż po 6 miesiącach u b e z p c C 7 E - , n S i T 0 Ł . ™ 7 . p e * ? v c J L W a 

•^st zaięło sję r pracowaniem | zależnie od tego czy zarabiał 600 7001 ija- Ot rzymywał wówczas zasiłki 
^ell do ustawy o ubezpieczeniu pra- czy 1000 złotych miesięcznie, płacił 1 »rzęz 6 miesięcy a gdy był ubezpic-

cown'ków umysłowych. 
'N' Wczoraj projekt ten. już uzgodnjo 

w łonie rządu, rozesłano do wi&do 
pen ności wszystkim orgauizacom praco-

ników umysłr.wych. a równocześnie 
' \ ^niu wczora ; szym rozesłano go do 

""celarji seimowei, z tem. że ma on 
c«i 

uchwalony jeszcze w ciągu bjeżą-
JL^sesjj sejmowej. Ministerstwo zazna-
Ri* P ' ' z vtem, że wobec wysokich 

ttx i h ^ t k . Jakie cpłacają pracownicy u-
»tl , ' °wi na ubezpieczenia. 

• | U. P . U. musi być instytucja samo-
wystarczalną 

et w okresie naiwiększego kryzy-
i z tych względów należy raczej 

dawno zapowiedziana 

Premiera 
filmu 

runkach o t r zymywać zas'łek nawet 
wtedy, gdy pracuje. 

Dotychczas o ile bezrobotny praco
wnik umysłowy znalazł prace jakąkol
wiek, lecz stałą, przerywano mu wy
płatę zasiłków. Obecnie, ieśli nowa je
go posada daje mu mnieiszy zarobek, 
aniżeli miał przed utratą pracy, otrzy
muje on w dalszym ciągu zasiłek, oczy
wiście nieco m n i s z y - Tak samo jeśli 
ktoś zajmował nąprz. dwie posady i z 
obydwuch pensyi opłacał składkę na 
Z. U. P. U. obecnie, w razie utraty Je
dnej z tych posad, ot rzymywać będzie 
częściowy zasiłek. 

I Nowa ustawa uchwalona ma być do 
dnia 1-go kwietnia, a więc obowiązy
wać zacznie prawdopodobnie z dniem 
1 kwietnia. Organizacje pracowników 
umysłowych zamierzają iednaik zgło

sić cały szereg Poprawek i protestów. 

z e s t o w . t e c h n i k ó w . 
I W plntek, dnia 13-jJo stycłoia b. r., o j o -
' <teiivc 8-ej wieerorem w sali tódrk c£o s ł o w a ży
czenia techników, ul. Piotrkowska Nr. 102, p. 
Jerzy Braun z Wiii-iiawy, literat i redaktor 
dwutygodnika „Zet" wygłosi odczyt na temat: 
„O newe życie w &w.'<coie cywilizowanym''' 
(Hocnc-WroAftki a odrodzenie duchowe Polski 
dzisiiciszei) 

N r ł niesławnie jako naczynie ulepio-| tulił na łące Anię. ukazała się obłąkana tyczki z Koennersreuth. Dziwna to wia-j Polska. Ale krytyka jest u nas trud-
ku zelżywości, spełniwszy przezna- matka dróżnika, który w tymże w ą w o - I r a , która dla objawień bożych potrze- niejsza, niż gdziekolwiek. Tak długo 

„ , . , Q 5 I V ! « „ M L 1 1 1 — 1 - « A — T — ~ I . • 

jj''!ien:ć w pewnym stopniu warunki u-
^Pieczema na niekorzyść, byle jednak 
Ij^ewnjć pomoc z Z. U. P- U. wszyst-
^ bez wyjątku pracownikom umysło-
J , n . niezależnie od czasu trwania kry 

ysu. 
U ^ a czem polegają uchwalone zmia
no . }M pierwszym rzędzie zmieniona 
r a t a j e wysokość opłacanych składek. 
h°tychczas pracownicy opłacali na 
<^cz z. u. P. U- 2 p r o c swej podsta-

dosadnie ilustrującego moralny upadek hige life'u amerykańskiego, 
tragiczn. sytuacji kobiety kochającej, darzącej gorącemi uczuciami hu
lakę i utarcjusza. 

W rolach głównych asy ekranu amerykańskiego, — bohaterka 
„WIELKOMIEJSKICH ULIC", „TRAGEDJI AMERYKAŃSKIEJ". 

S Y L V I A S I D N E Y 
oraz rasowy Dr. JEHYLL, niezapomniany Mr. HYDE 

F . i E D R I C M A R C H 
100-2 JUŻ JUTRO premiera w T. S...CAS1NO". 

£ 1 . ' u 
roKJj e!}ie swoje, ponure i mroczne, 
i -ei: ta taka jest fabuła tej książki Sterna, 

d \cy tak namiętnie walczy o wyzwo 
$ serce człowieka. Między przymu- również młodziutkiego Lubarta, serce 

. ^ e m szczepieniem ospy i przymuso-j płomienne i wrażliwe na okrucieństwo 
UN zbrodnią, przymusową miłością i I sprawiedliwości społecznej, 

a l\ o^niusową śmiercią, dusza Andrzeja 
cjn

q°bna jest do ciała skazańca wple 
UTLR»~_ . . . I - - V J. I , . •, . . . . . . . 

zie zabił kochanka swojej żony. Tegojbuje psychopatologii z jej histeró-epi- czekaliśmy na tę ojczyznę wolną, na 
z a b ó j c ę , spotkał później Andrzej w e l leptyczuemi objawami. I tu jest przy- cud własnego państwa, że wydaje się 
wspólnej celi więziennej. Spotkał w m e j i r n u s wewnętrzny: predestynacja, czyli, nam bluźnierstwem wszelkie słowo 

łaska, bez której wiary niema. 

5' I 

w 

ol» 

^•"ego w koło przeznaczeń. Już samo 
S[*zienie odmalowane jest w książce 
sil?ria jak jakaś otchłań piekielna. Wię-
jj'°wie to społeczeństwo tej najtra-
riy^iejszej mniejszości predestynowa
li;)1 .naczyń.'ulepionych ku zelżywości 

.°dnia legalna i uświęcona, namięt 
kanonizowana i uspołeczniona, 

< się w sposób wyrafinowanie okrut 
1°S 

1° 

t a , n a ludziach, którzy przygodnie lub 
• e hołdują zbrodniom jeszcze nie za-
D|g ^zowanym, namiętnościom dotąd 
iiv. kanonizowanym i nieuspołecznio-

nie i potężnieje we własnej świadomo 
ści i społeczeństwo większości „ n o r 
malnej" i „sprawiedliwej" liczyć się 
musi z przemianami, które niesie z sobą 
nieuniknienie przesunięcie liczb. Między 
uporem katolicyzmu i komunizmu jest 
fatalna próżnia, chwiejność i brak de
cyzji. Praktykujący katolik, chirurg 
Duroc, nie jest i nie był kochankiem 
Ani, jak się obawiał Orda, ale jej — oj
cem. Grzech młodości tołstojowskiej i 
tołstojowska starcza rezygnacja. Oczy
wiście, interesuje się on Ordą jako na
rzeczonym swej córki, czy choćby tyl
ko jej kochankiem i wdaje się z nim w 
rozmowy tematyczne i programowe. 
Ale jego argumenty są błahe, a jego 
katolicyzm wywiera wrażenie jakie
goś wyznania konwencjonalizmu, czy 
nawet augurstwa, które zamyka oczy 
na niemiłą rzeczywistość i przyjmuje 

okrutna sprawiedliwość,Ido wiadomości nie prawdę, ale jej miłe 
f M(MU^C na powolne konanie. Tu lęgną! i słodkie pozory. Wiarę swoją oparł 

>ba' k l 0 h

C z namiętności ohydne i niskie. W na jasnowidzeniu córki stolarza, Wero-
°wickim wąwozie, gdzie Andrzej niki, warszawskiej odmiany stygma-

tw^- Każdy z więźniów jest s tygma-
Hj Pwany nadmierną pobudliwością. 
Vj l eden wyraźnie chyli się ku obłędo-

wszyscy żvją w atmosferze roz-
d ? ' h ^ n e j wyobraźni, i tych właśnie nie-
bf. î jp^ników zamyka.sie w klatkach bez 
'^(\%i •' s ' c a z n i c się ich na katusze śmier-
ilfilko 1 nudy. Każdy z nich, jak wszyst-

i,j«hfin

Co ?yi e - n i a Jakąś namiętność uko-
• ' a^'^ g r z 0 0 ' 1 najmilszy, dla któ-
,zvje. i od tego celu istnienia odci-

Ale ta mniejszość „niesprawiedli
wych" i „wyrzutków" społeczeństwa. 

krytyki i niecierpliwości. Przecież nie 
Daleko potężniej argumentuje kdmtt-^KjJg^& ł

z £ u d o w a n o - P r z e d e z . 
nizm usty Jedlicza. Dla czytelnika, któ- HJŜ ffS 1 tak samo, a miejscami 
ry wie. że filozof ja współczesna dofilo- n a ^ e t J e s z c z e K O r z e j ' 
zofowała się do absolutnego fikcjoni-

zamykana przez dufny faryzeizm spra- zmu Vaihingera i do iluzjonizmu Berg-
wiedli wych, wzmaga się liczebnie. r o ś - . s o n a ; który patrzy na niedolę bezro 

botnych i na straszliwe skutki szaleń
czej racjonalizacji pracy, książka Ster 
na staje się potężnym rezonatorem tego 
wszystkiego, co dzisiaj woła o sprawie
dliwość, o chleb, o pracę. I nie jest 
książka Sterna osamotniona i odosob
niona w tem wołaniu. Nawet taki mie
szczański miesięcznik literacki, jak 
„Nouvelle Revue Francaise" zamieszcza 
ar tykuły najmłodszych pisarzy francu
skich, którzy należąc do różnych od
łamów myśli politycznej, od lewicy ko
munistycznej aż po prawicę katolicką, 
jednoczą się we wspólnej nienawiści do 
tego istnienia, którego jedynym celem 
jest posiadanie kobiet, idei. rzeczy. 

Margines ideowy książki Sterna I E S T 

wyjątkowo szeroki. Myśl czytelnika 
kreśli na nim mnóstwo uwag własnych, 
myśli, spostrzeżeń, odruchów uczucio
wych, l e n świat, w którym tak ważną 

Zamykamy książkę Sterna z poczu
ciem winy i obowiązku. Czytaliśmy 
tyle książek, w których zadań' m i ;mf-.-
ra i czytelnika było ustalenie kto zabił 
i dlaczego zabił. Tutaj zaczęło siv od 
tego. iż odrazu dowiedzieliśmy się kto 
zabił, ale niesposób było dowiedzieć się 
dlaczego zabił. Nie wie o tem autor 
książki, nie wiedział autor zbrodni, nie 
dowiedział się czytelnik. Ale społeczeń
stwo współczesne musi zrozumieć 
istotę nienawiści, która się zapala nagle 
jak błyskawica w czarnych chmurach, 
i istotę tej miłości, do której dąży 
wszystko co żyje i której pozbawia się 
nieszczęśliwców mniejszości społeczne] 
zamkniętej za kratami więzień. Mrok 
niewiadomego jest straszny. „Czyż mo
żna dostąnić szczęścia prawdziwej 
śmierci, jeśli nic poznało się naprawdę 
życia?" — pyta Stern, polecając miło
ści czytelnika ofiarę przeznaczeń bo
żych, bolesnej i nieświętej pamięci An
drzeja Onlę. który żył nie wiedząc dla
czego, zabił człowieka bez nowodu i 

rolę odgrywa więzienie odmalowane na umarł śmiercią samobóiczą z tajemni-
kartach „Namiętnego^ Pielgrzyma'^ n i e c y życia wpadając w tajemnicę śmierci. 

Paweł HuIka-LaskowskU jest dobry. Nie jest wszystko dobrej 
także w części tego świata, którym jesf 
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Orzecznictwo 
podatkowe. 

KARA ZA NIENALEŻYTE ŚWIADEC
T W O PODATKOWE. 

Kto prowadzi przedsiębiorstwo, nie 
nabywszy właściwego świadectwa prze
mysłowego, ulega — jak wiadomo — ka
rze pieniężnej do wysokości 3-krotnej; • 
kwoty stanowiącej różnicę miedzy ceuą ł y utrudnienia w przesyłaniu zagranicę spodarczo między krajami sąsiadujące-

Warszawa, 11 s t y c z n i a 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy waiulow* 

dewizowej w Warszawie tendencja dla deWJ 
była utrzymana, przy obrotach o^.anczonyej 
Notowano: Bclgja 123.78 ( 4 8), Gdańsk 1733* 
Holandia 359.05. Londyn 29.95—29 97, New Jol* 
8.925, New Jo.-k-kabel 8.928 ( + 1 ) , Paryż 34W 

1932 wykazuje ogromny spadek obro . W programach po.ityki hand'owei ' i 1 * ' ^ J 6 ' 4 3 ' Szwajcaria n i .95 M-1); tr*»; 

s»ę z w a ż y warunki celno - łmnd^we , ki>wej i nieograniczonej klauzuli n?i- <+ 5)- w obrotaci prywatnych: ma.ka r»*m!«$ 
w laKicn sję Ona musiała odbywać. Ha- większego uprzywilejowania Jako II- K A 2U-9PI d o U r 8 9 3 2 5 , K Y l i f l ^ au&tn«„' 
mułcem d la .obro tów towarowych by- t r u d n i ą c a SPECJALNE porozumienia go- ffi*z.o^OI^RUTI S n y n i b f f i I * 

I J 5 O i„A..t„na^ I AKT.I 

zupełnie się załamał. — Niema widoków 
poprawy 

Wymiana międzynarodowa w roku nych dla wywozu zanika. 

właściwego o posiadanego świadectwa 
przemysłowe. Po rozpoznaniu kasacji 
prokuratora w konkretnej sprawie — 
Sąd Najwyższy orzekł, że pogląd, jakoby 
według tego przepisu minimalną karą by 
ła jednostronna różnica, jest błędny, wo
bec czego przy wymiarze kary można 
zejść poniżej tej jednokrotnej różnicy. 
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE PRZY 
SPRZEDAŻY SKÓR DROBNYM KUP 

COM. 
Płatnik prowadzi przedsiębiorstwo 

handlu skórami, nieposiadającemi cech 
wytworniejszej produkcji, przvcz«m 
sprzedaje swój towar w niewielkich iloś
ciach także szewcom i rymarzom. Sad 
Okręgowy orzekł, że winien on wykupy
wać świadectwo trzeciej kategorji, a to 
z tej zasady, że w myśl przepisu ustawy 
tylko sprzedaż drobna artykułów skórza
nych wytworniejszych uzasadnia obo
wiązek wykupywania świadectwa dru* 

Siej kategorji. Na skutek kasacji Sąd 
fajwyższy ten wyrok uchylił, uznając 

przepis ustawy był przez sąd okręgowy 
tłumaczony błędnie: „drobną sprzedażą' 
jest w sensie ustawowym sprzedaż spo
żywcom z zakładów, składających s;e z 
jednego pokoju; otóż i w tym wypadku 
przy artykułach wytworniejszych nale
ży wykupywać świadectwo drugiej kate
gorii; nie znaczy to jednak, że można 
wykupywać takie świadectwa przy aity-
kulach nieluksusowych, o ile tylko sprze 
daje się je w niewielkich ilościach, cho
ciażby ta sprzedaż nie odpowiadała j r a -
wnemu pojęciu „drobnej sprzedaży". 

ŚWIADECTWO PRZEMYSŁOWE 
DZIERŻAWCY. 

Orzeczeniem karnem skazano oskar* 
żoną za to, że prowadziła hotel bez świa
dectwa przemysłowego. Sąd Okręgowy 
uniewinnił oskarżoną wobec tego, iż -o-
stało ustalone, że wprawdzie nie wyku
puje ona patentu, ale jest ona tylko dzier 
żawczynią hotelu, natomiast właściciel, 

zloty 9.01, rubel sreDrny i ći< owa 
AKCJE. Na rynku akcyinym tendencja byl" 

lekko zwyżkowa przy obrotach n'eco zwlęks*^ 
nych. Notowano: Brnk Polaki 86.50 (4-25) Tr»» 
zakcje nienotowane: Cukier 15 50 ( 4 2 5 ) , Osl|« 
wiec 26 (4-75), Starachowice 7.25: za Noibl.n 
żądano 31. 
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należności za towary, chwiejność wa- mi i stanowiącemi pewien obszar gos 
łut, nieustanne zmiany ceł W kierunku pedarczy* Stąd próby układów profe-
ich podwyżki, kontyngentowanie przy- rencyjnych. 
wozu wo wszystkich krajach, jednem | Z dażn&ści do wyrównywania wza-
słowem — po'iiyka możliwego g o s p 0 - jeninych bilansów handlowych wynika 
darczego odosobnienia sie. W rezu l t a - i ą „owe formy wymiany 1 umów g e t p o . g^^U^?%lyfa 
c le światowe obroty Iiandiowe zmnlej- darczych, jako to umowy kontyngen- na giełdzie warszawskiej miały tendencję d ^ 

SZyły Sje O 33 do 4 0 PROCCNT W PORÓW- ' TCWE, UMOWY k°mp»N££cy)LLE, 1 'kłady m o c n a

- Największych obrotów dokonano 8 pro* 
na„iu z obrotami w 1931 roku. . I clearingowe, a nawet bezpośrednia wy ^ ^ T p Z ^ t J ^ TtSS £ 

Charakterystyczną cecha polityk* ufana towaru na tcwar. Na całej Uni» zyczką dolarowa. Notowaio: a proc budnwia** 
celno - handlowe) w roku 1932 jest o- ZATEM widzimy jakby " I W C T ^ T N J O N I A 42.25—42.40 f ; 75), 4 proc. dolarowa 56 2"'—w • — •— celno - handlowej w roku 1932 jest o- zatem wiazimy JAUUY UWMTWZMEIW. (£fo)74'W*-^*iy*ń* 101-10150 (fisol 
gólny wzrost protekcjonizmu celnego f p n n w y m i m y międzynarodowe!. - ł w i o w a uo.sn-i i i (-t-1001 5 proc. fceowewtó 
oraz" w większym jeszcze stopniu Wszystkie te formy układów gospodar- na 41.75-42 (+50). 6 p r o . . 5 ^ ° ^ 
w ™ o z ? „ ' e b e z P o Z S „ i : l i zatządzen w czych usuwała, „a P ^ n drugi normalne ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
kierunku kurczenia przywozu przez za- traktaty handlowe, nje przynosząc Jed 
kazy lub KONTYNGENTOWANIE PRZYWOZU, nak poprawy w załamaniu SIĘ handlu F I K s f f ^ 
Motywami tych ZARZGDZEŃ BYŁA CłmĆ , TNLĘDZYNARODOWEGO. | 8 proc. m. Częstochowy 43.50 (+250) . Tran-
WYRÓWNYWANIA bilansów HANDLOWYCH. Zarządzenia celno - kontyngentowe ^keje nionMowanc: 4 proc. lówwtycyiaa fil 

Trakta ty HANDLOWE normalne PRZE- w wielu PAIISTWACH z końca roku UBIE- 1 j ^ r i n r ^ J " i ^ c , - n k i Pooo!?°, f t f t 
stała być normami ogólnemi WYMI-ny GŁEG0 i z Pierwszych dn\ NOWEGO roku 5

6 p r o ? L t S l i ? ^ uzWn"2Llt& 
- O L . TNJ) k « mł. 4(1. S nroc. ztemeka renta i 
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t o w a r o w e ' . Państwa poszczególne wy- krżą przypuszczać, że r<?k 1933 bę-
maw|a'a sobie t raktaty chcąc uzyskać dzie dalszym ci?Piem dntychczaso-
s w o b o d e ruchów w polityce celnej, na wych metod w międzynarodowej poli-
ich tweJsce wchodzą coraz szerzej k ró t j tyce handlowej. 
k|e prowizorja. s tał°ść warunków cel-

Upadłości i u k ł a d u 
W dniu wczorajszym ogłoszono upa 

dłość kawiarni • restauracji „l .ouvro" 
oraz Jej właścicielowi. Henryków' Fu 
glewlczow', na 

n.ia 40, 5 proc. zicm»ka renta rolna 42 50, 7 pr' 
'magistratu m. Warszawy 39, 7 proc. śl-ska 42.5v 

( L25), 8 proc. dillonowska 5125 (-175), »* 
5 proe kolejową chciano płacić 36, za 4 i p°" 

•pioc. l:>'.y ziem6ki« wileńskie che.ano p!ac:c-~ 
28 25, za 8 proc. m. Łod»i — 44.50, za 6 pti*' 
obijacie m Warszawy 6-ta emisja—żądano 3S' 
za 8 i 9-tą emisje — 33.50. 

R y n e k w a l u t o w y 
w Ł o d z i . 

dzi o trudnościach płatniczych restau 
racjt „Louvre", jednak żaden z wierzy
ciel' nie zwrócił s'e do Sądu o ogłosze
nie upadłości, W mniemaniu, iż należ
ność tego będzie uregulowana. 

Wobec jednak tego, iż należność 
wierzycieli nie została uiszczona w ter
minie, a wszczęta egzekucja okazała s'e 
bezskuteczną, wierzyciele przedstawili 
na dowód niewyofacalnośd 7 zanrotc-

» w W ™ . , w , « u , — , . . , . . . . stowanych weksli z wystawienia Fusrlc-
n a . m . ę którego udzielona ,est konces.a, w , c z a n a Q o l s u m e ? m ? l z m , 
świadectwo stosowne wykupił. Sąd Na,- r y c h j e d e n n a s u , 7 0 f ) z f . b v J z t e r m i -
wyższy uchylił ten wyrok, uznając, ze, 0 ; n e m z a p J a t y j e s z c , e 2 5 k w i e t n i a m 2 r . 
ile chodzi o obowiązek wykupywania. j D O M A M I S I Ę ogłoszenia upadłości, 
świadectwa przemysłowego — dzierżaw-1 S a d mianował kuratorem masy. Ar-
ca jest samodzielnym przedsiębiorca, o t u r a Kreutza, zam. przy ul. Narutowi-
lle chciał on korzystać ze swiadsct vx c z a 4 1 > a S P , d z i a komisarzem sędziego 
nabytego przez właściciela — wi-iieu handlowego Kooczyńskieeo. Chwilę ot-
był uzyskać przepisanie jego na swoje ( w a r c i a upadłości oznaczył Sąd tymcza 
imię w drorlri: prawnej. s o w o n a 2 2 grudnia 1932 r. 
ZATAJENIE DOCHODU PRZY FODAT 

KU DOCHODOWYM. 

Hoffmana przedstawił 6 zaprotestowa
nych weksli na sumę 3.000 zł-, każdy z 
własnego wystawienia upadłego, z dn'a 

o t t , « ' I 4 t r ^ ' 1 2 , C n " i , , C m 

W dniu wczorajszym no lódikira rynku we; 
lutowym obracano walutam>: przy min malne* 
z-a.po,t.rzebo'wan:u po roezm'enionych kursach 
dolar w p lacenm 8.92 1 w żądaniu 8.93, marK* 

* * 
* 

adw. Alfreda Hitmana, a sędzią komisa
rzem sędziego handlowego Feliksa Gold
steina. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo w momencie terminu 
płatności weksl' 

* * 
Trzecią i ostatnią upadłość ogłoszo

no Józefowi Oswaldowi i Aleksemu bra
ciom Breimcrom, właścicielom zakładu 
ogrodniczego ' kwiaciarń' przy ul. Al. 
Kościuszki 79, na żądanie 
Klaczyńskiego. który przedstawił 5 za
protestowanych weksli na sumę 2.200 zł. 
z wystawienia Oswalda Brennera, a ży-

szylng 105 do J06 i pół. Jedynie funt podn 6* 
się do 29.75 w płaceniu i 30 w żądiniu 

Złc4e ruble bez zmiany, w olaceniu 4 65 ' 
w żądaniu 4.68, dolary z M e zlckka motn ej, *' 
płacenu 9.02 i w żądaniu 9 05. Popyt na zl"' 
to — mały. 

Liftami mało s<ę interaaowano przy kur*" 
4-proccnlewych 44 w ptaecniu i 45 w żadni!"' 
5-prcccntowych 48 w p'aceniii i 49 w żndałi''1 

i 8-proccnlowych 44 w płaceń u i 44 i pół w żA* 
dankt. 'cl 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Joik, 10 stycznia. Loco 6.40, 'fitycze* 

.6.25, luty 6.30, marzec 6 37, kwiecień 6 41 m* 
Kazimierza .6.50, czerwiec 6.54, lipiec fi 61, sierpień 6.*» 

wrzesień 6.75, oaździernik 'o.ŚÓ, listopad Ć.8& 
grudzień 6.93. 

Nowy Orlean, lo styczno. I^>co 6 32, sty 
;cztń 6 28, marzec 6.33, maj 6.48, lipiec 6.6l, P a ' ' 

rowanych przez Aleksego Brennera zjdzicnwk 6 79, grud««ń 6.91. 
terminem płatności 2, 3 i 4 stycznia r. b. LWerpcoi, 10 stycznia. Loco 5.25, styci«< 
Ponadto sprowadził świadków, którzy ] u t v 4 9 9 - marzec 5.00. kyjedeń 501. md 
ustalili, iż przedsiębiorstwo należy d o : 5 ^ ; , ^ , S z i c ^ T 5

5 , ' S ' & P

P a d 1 

s 

obydwu braci Brcnnerów 
Kuratorem masy mianowano adw. 

Irenę Rtmlercwą. a Sędrią Komisarzem 
sędziego handlowego J. Schreera. a 
chwilę otwarcia unadłośd oznaczono 
tymczasowo na 2 stycznia r. b. 

Ponadto we wszvstkich trzech snra 
wach s»d postanowił 

Druea uoadlość w tymże dniu ogło 
Orzeczeniem komisji szacunkcwej szono Rajnholdowi Hoffman°wl. właśc'-

uznano oskarżonego winnym zamibzenia ' cielowi fabryki pończoch ' rękawiczek 
w zeznaniu części swoich dochodów i przv ul. Kaliskiego 94. 
skazano go na karę zł. 6840. Pom«\v»ż| W sprawie tej żadan'e ogłoszenia 
oskarżony kary w ciągu 4 tygodni nie upadłości zgłos'1 wierzyciel Teodor pod dozór policji, 
zapłacił, sprawa przekazaną zoslał.i do Fuks, który na dowód niewypłacalności • 
rozpoznania sądowi, który w diugiej ip-J „ — _^ 
stancji skazał go na zł. 1368. Od tego • W U ŚP* M JTHS .1718 9 0 f t t f H k 'MV MT^^SaŁT ffB 
wyroku założono kasację, a Sąd Najwyż! ^ J I B ^ C W Ł B ^ M ML J T U P f f U FT 

szy, uchylając wyrok, wypowiedział przy 
tej okazji m. i. następujące nader cieka
we pod względem prawnym i życiowym 
poglądy. 

Ustawa swym karnym przepisem do
tyka 4ylko tego, „kto świadomie w celu 
uchylenia się od ustawowej powinr.oicl 
podatkowej złoży nieprawdzie zegna
nie lub wyjaśnienie". Obok świadomości 
działania niezbędne jest jeszcze działa
nie „celowe". W konkretnym wypa IKU 
no. oskarżony bronił się lem, że w p r a w 
.i:ic uznawał jakieś fikcyjne konto „ \ . 
Danzig" procentami za quasi - - pf*.-
czkę, ale uczynił to nie w relu uszczuple
nia podatku dochodowego, a ledynie, a-
by pracownicy nie dowiedzieli o:ę o wy-
/kośc i otrzymywanej przezeń tantiemy, 
ióy następnie składał zeznania do podat 

— — • — imam N A 

\r/ftrS7nwa 11 STVCZNLA | 1 ? 5 ' kon :czvni b!.ała surowa 80—110, bez ka-
xt J . : u rV.e łdy zbożowo- t ! *nki o czyst. 110-160, maka nsrenna luksuso-
Na 4r.sieł«cm rebrxn_u ^ z b ^ ° ; t w a 4 3 - ^ 4 ^ 3 8 - 1 3 , m"ka żytnia pytlowa 

owarowei w W « w a y . u : * ? l v J 0 ™ ° * 0 \ \ n w 2 1 - 2 6 , oitkovVa i razowa 20-21. otręby oszen-
1643 tony. w tem tyła 700 l. ^ o t o ^ ° » n e « , | c o . 5 0 _ i 0 , f r ,dnJe 9 - 9 50, żytnie 8 -
^ m H Ł ^ w I ^ c h r fed'".liS:.l?d;8.50..k«hT In-™ . I M ^ rzepakowe 15 5 0 -
1-śzy 15.25—15.50, H-gi 1 5 - 1 5 25, pszen ca jarą 

grudzień 5 14, styczeń 5.15 luty 5.18 
Bawełna egioikei I.oco 7.c,2, slyczeri 71 9 ' 

marzec 7.23 maj 7.31, lipiec 7.39, pazd/ń-m-!4 

7.47, Ibtopad 7^2, styczeń 7-61. 
Upper, 10 łtycznia. l o c o 6 9.S, styczeń 6 73 

ma-zec 6.68. mai 6 63, lip ec 6.60, paidzietnJ 
6.67, listopad 6.52, styczeń 6.50-

Brema, 10 łtyczn'a. Loco 7.30, marrec 7-06< 

upadłych "oddać ;2Ł 7 tm. p l * 7 > 3 3 ' P a ź d ^ r « « < i"' 
Aleksandria, 10 slycinla Slycreń 13.55, ma

rzec 13.92, maj 14.23 Hpicc 14.S], lot^pad 14-77' 
Ashmouni: luty 12.04, kwiecień 1196, czerwie* 
11.91. październik U.97. 

m 
S u p e r f i l m p . t . 

|16. «łope';zn'kp.we 16—16.50. 
czerwona azklkta 26^0—27. pszenica jednolita 
26—26.50. tb'«rana 25—25.5(1, owies jednoi :ly 
16—17, zberamy 14—15, jcczm :eń na kn6zę 13.75. 

browarny 15.e0—16.50. gryka 15—LFI, proso 17 
-18, groch po'ny jadalny 2,3—25, Victoria 25— 

30, petuszka 14—14 i p ó \ łubin nebietki 7 50 
—8, rzepak zimowy 47—49, nicmię Jnlnne 38—40 
kon'czyna ozerwona surowa bez grubci kon-nn-
k- 00—LLO. bez kantsnkl o czyot. 97 pioc. 110 

uszczuplenia podatku, ale czyn uprzednio 
spełniony (nieprawdziwe wpis"! ni» byl 
dokonany w takim celu. 

Okoliczności związane z tą Iinją ob-
. . ronną należało rozważyć, ponieważ mo-

u dochodowego, opierając się juz na \ gły być rozstrzygające dla kwestji wi-
w p i s a c h s w e i księgi, miał świado. iość |ny. 

D 
Wyszły z drukus 

D o w ó d z p r z e s ł u c h a n i a 
s t r o n 

WcdłuR Kodeksu Postępowania Cywilnego. 
Drugie wydanie rozszerzone. Cena 2 zł. 

2) P o s t ę p o w a n i e w s p r a w a c h 
w e k s l o w y c h 

Według Kodoksn Postępowania Cywilnego, 
(zawiera także wzory pozwu wekslowego, na

kazu zapłaty i zarzutów wekslowych) 
Cena l zł. 20 gr. 

Do nabycia u autora pod adresem: 

D r . S . B. F E L D M A N , 
LÓDŻ. NARUTOWICZA 38. 50-1 

m 

m 

A X E L A 
według powieści 

FIERRE BENOIT 
w roli gl. 

L E I L A H Y A M S 
W A R N E R B A X T E R 

4 WRoTCE W KINIE? 
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OHradzenls sędziego. 
Policja szuka sprawców 

(a) W dniu wczorajszym nieznani 
sprawcy dokonali zuchwałej kradzieży 
* gmachu Sadu P racy w Łodzi, przy 
p ć y Narutowicza 41. 

Złodzieje, 'wykorzystując nieuwagę 
Pracowników, skradli palto, należące do 
Przewodniczącego sadu pracy sędzi-igo 
Teliksa Zawadzkiego. Poszkodowany 
°b'icza wartość palta na 200 zl. 

Z mieszkania Ryfki Finkelhut, przy 
u l l cy Cegielnianej 20 niewykryci spraw 
^ Przy pomocy włamania skradli róż-
n e rzeczy wartości 890 zł. 
.. Z mieszkania Małki Walcbcrg. pr:;y 

^ l l c y Franciszkańskiej 30 nieujawnieni 
a°łychczas złodzieje skradli przy porno 
C y włamania bieliznę wartości 900 zł. 

We wszystkich wypadkach poli:ja 
?2Vni usilne poszukiwania za złodzic-lami. 

UskrzeszenlB zmarłych. 
Cuda współczesnej medycyny 

1 2 . 1 »pabM : 9 3 3 : 

NIE CHCĄ WYJŚĆ i WIĘZIENIA 
Boją się bowiem nędzy, głodu i chłodu. 

r

 0 strucwał aparat, przy pomocy któ-
D *° wprawia o n - w - n i c h serce, któn 
'ostało bić od kilku godzin, 

g ł ó w n a częścią aparatu jest cienk 
który zapuszcza się w mięsień ser 

Amerykański chirurg, dr. Myman, 

Z Warszawy donoszą nam: 
Ostat n io zanotowano kilka wypad

ków, że więźniowie po wypuszczeniu na 
wolność po odcierpieniu kary, 

odmówili wyjścia z domu zamknięcia. 
Więźniowie ci wskazywali na to, że nie 
maja dokąd udać się i że proszą, ażeby 
na okres zimowy pozwolo n o pozostać Im 
pod dachem więzienia. 

Przed trzema dniami w sądzie grodz
kim VIII oddziału znalazła się niezwy
kła sprawa. Mianowicie, niejaki Niewę
głowski, oskarżony o jazdę koleją bez 
BILETU, oświadczył wręcz, że wsiadł do 
pociągu ,-na gapę", ażeby dostać się w 

żujący. Ze względów formalnych spra
wę odroczono, narazie jednak sędzia za
rządził areszt prewencyjny, czyniąc za
dość gorącemu życzeniu Niewęgłowskie
go. — Podobna sprawa znalazła się w 
sądzie grodzkim przy ulicy D ługiej. 
Oskarżo n y prosił o jaknajsurowszy wy
miar kary za popełniona drobną kra
dzież, oświadczając: 

— Wysoki sadzie, proszę mnie prze
trzymać w więzieniu do wiosny. 

Wypadki te są niezwykle charakte
rystyczne. Bieda jest tak potężna, że 
wiele osób woli znaleźć się w zamk n ię -

.ciu, niż korzystać z wolności i cierpieć 
ręce-policji, i znaleźć się w rezultacie w {najdotkliwszą nędzę, głód i chłód, 
więziciu. Prosił sędziego o wyrok ska-:' 

Orkiestra symfoniczna ociemniałych artystów w Łodzi. 
W dwu 15 stycznia b. r. publiczność łódzka 

będzie miała okaizję usłyszenia Ctfkiestry symfo
nicznej ociemniałych ar-iystów, wychowanków 
Państwowego Instytutu dla Głuchoniemych w 
Wcireaswie Ogółem przybywa do Łodzi 28-iu 
czlomików tej onkiestry symfonicznej z niezwy
kle bogatym repertuarem muzycznym. 

Pozatem, jako soliści wytftapia. skrzypek I 
planista. Skrzypek ociemniały Aleksander Stan-

(kiewicz roznorządza szJaehetna. frazą muzyczną 
I - J 1 piz,cz, który przechodzi prąd j i _glcbci!;irn tonem PianJsla ociemniały — Bro-

Jjjktryczny w tym samym 
bije normalnie serce, 

t. Dotychczasowe doświadczenia d-ra 
, > ? n ' a , 

tempie, w ! n i s ' a w Aksamirski ma Ul 21, jest absolwentem 

dokonane na 2000 

szkoły muzycznej InsilyUitu i obecnie uczniem 
prof. Smdkcwlicza. Jest to rewelacyjnie wielki 
talent. W tej chwili przygotowuje się do udziału 

ZWieTZąt, w proymzlym Międzynarodowym Konkursie Cho-

Hl^riczone zostały z-imełnem powodzc- p fowNdm, Natoowazniejsi profesorowie uwa-
kfri i doprowadziły do Ożywienia dzia- la.'ą *° , z a Polskiego Imre Ungaina. Broirsław ."'ności serca i dróy Oraz nrp-nnńw nti- ™ s a : m ' r s k ! wykaauje wybitne zdolności okaau-
% N U M ^ t , OrganOW OU- ,e w i d k a P R A C T T W I T O 4 Ć I s k o n a ł a technikę i do 
tm ' w w y t l l . mtuzyki wkłada wiele szozerego uczucia. 

7 DNIU 14 STYCZNIE* 1935 R. 
* — ODBĘDZIE S U 

Ponadto w koncercie wye-tąpi zespół kame
ralny: Miarjan Sow Aski (skrzypce), Edward 
Morga (fortepian) i Stanisław Budkiewicz (wio- j 
looczela). 

Piękną tę imprezę organizuje Łódzka Ro
dzina Kadjowa^ która z jednej strony pragnie 
znełl«ł fundusze n.i nzeoz budowy Internatu dla 
dzieci ociemniałych w Łodzi, a z drugiej strony 
prajgnie wykarać, czc:n może zostać ociemniały 
przy odpowiednich warunkach ap-eki i wykształ
cenia. Doskonałym przykładem zresztą, dla 
podkreślenia tego ostatniego, jeet laureat Kon
kursu CliopiinCiwsklago, ociemniały Imre Ungar. 

Wys-.ępy artystów ociemniałych odbędą ele, w tcaitnzc „Scala" w dnu 15 stycznia punktual
nie o godzir.iic 12 w południe i o godz. 3 po po-
łudn'ii dila młodzieży szkolnej 

Przed^p-izcdnż. biletów w cenie od 1 ał. do 
4 zł. (na przedstawienie drugie po 80 groszy) 
w cukierniach Eaplaroada i Ziemiańska przy uli
cy Piotrkowskiej 

~ Str 9 

Ś l i z g a w k i m i e j s k i e 
zostały Już uruchomione 

Staraniem wydziału zdrowotność' p o -

blicznej — z nastaniem mrozów urucho
mione zostały trzy bezpłatne tory LYT* 

wiarskie w następujących punktach mia
sta; na stawie w parku Poniatowskiego, 
na stawie w parku „Żródl'ska" ' na du
żym 2-hektarowym stawie na Poleski 
Konstantynowskiem. 

Ślizgawki te czynne są codzienni 
od godziny 9-ej rano do zmierzchu dla 
wszystkich osób, zaopatrzonych w łyż
wy. 

Ponieważ sport łyżwiarski jest b a r 
dzo zdrową i miłą rozrywką w ziime, 
to też wszystkie osoby, dbające o zdro
wie ' rozwój fizyczny niezawodnie sko
rzystają ze sposobności spędzenia wol
nego czasu na ślizgawkach, jak'e przy
gotował tego roku zarząd m. Łodzł. 

Mii prezydium lady miejskie] 
Jak się dowiadujemy, najbliższe po

siedzenie rady miejskiej ustalone zo
stało na czwartek 17 b. m. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa wyboru nowego prezydium 
rady miejskiej na rok kalendarzowy 
1933, oraz sekretarzy i komisji. 

Sprawa ta załatwiona zostaje w ten 
sposób, że konwent senjorów przyjmie 
skład obecny prezydium i sekretarzy, 
poczem przedstawi swój wniosek radzie 
miejskiej do zaakceptowania. 

Co się tyczy poszczególnych komisji 
radzieckich, to zajdą jedynie małe -mila 
ny. Poza temi sprawami porządek dzień 
ny obejmuje kilka punktów, które spad
ły z porządku dziennego posiedzenia 
rady z przed ferji świątecznych, na 
skutek braku quorum. (b) 

pOROHWy B A Ł ppPRZyTULISKA" 
SE, 

w SmloncKClB n SCAll« tSród .m§e$ska 151. 
P i e r w s z o r z ę d n y J a z z . M o c n i e s p o d z i a n e k . B u f e t o b f i c i e z a o p a t r z o n y . 

Początek o pół do 12-tąj. — W dniu imprezy bilety nabywać można w „Scali". 
C e n y n i s k i e . 

D ź w i ę k o w y K t n o - T e a t r 

„Przedwiośnie" 
2 0 - 1 0 
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„Szan 
ARCYDZIEŁO FILMOWE POD TYTUŁEM: 

Ż E R O M S K I E G O 7 4 ( r ó g K o p e r n i k a > 

^Oziś premjerain 

W rolach głównych: MARLENA DIETRICH, CLWE BROOK, ANNA MAY WONG I WARNER OLAND Reżyseria J . v . STERNBERO 
Początek seansów o 4 po pot., w niedziele o 2 po pol. Ceny miejsc: I m. 1.09, U m. 90 gr., HI m. 45 er. Kupony ulgowe 70 gr. 
Następny program: „ŻONA NA JEDNA NOC". W roli głównej Mary Glory. 
W soboto dnia 14 stycznia r. b. o godz. I2-cj i w niedziele dnia 15 stycznia r. b. o godzinie 11-ej rano. wyświetlany będzie poranek 

dla. młodzieży. Film p. t. _ _ _ _ _ _ 

„GRANICA W PŁOMIENIACH 
w roli głównej: WILLIAM BOYDT 

HBMTY' KOSMETYKI LEKARSKIEJ 

k 

U t ^ h o r o b y s k ó r y t w ł o s ó w 
^ O Ł f t K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

BIWINSONOUREI 
''licsinne na PIOTRKOWSKA 86 
'I. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 

C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 
i y U k ' , o d m r o ż e n i a . 

. UMiwa owhislenia. 

b CHOROBY DZIECI 
F ^ 2 EPROWADZlŁ SIE I MIE

SZKA OBECNIE PRZY 

50-2 Nr. tel. 228-82 

LI DOKTÓR 

IBAGUNOWSKI 
C h ' o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 0 1 - 8 3 . 

n °ROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
n I MOCZOPLCIOWE. 

gab ine t Roentgeno • leczniczy. 
i .y imuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 

a 6 do 8 i pól wlecz. W niedzielę 
i święta od 10— I-

IGaHnet Kosmetyki '"fSLe. 
Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich delektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 1 0 - 1 2 I 4—8 wiecz 

m-2 

50-10 

PRZEMYSŁOWCY. KUPCY I RZE
MIEŚLNICY! rrzcprowaożaje oszczę
dność w waszych przedsiębiorstwach 
przez bezzwłoczne założenie Waszych Ksląs buchalteryjnych w specjalnie w 
tym celu nowocześnie zorganizowanem 
biurze 

CENTRALNE BIURO BUCHALTE-
RY.INE 

„EKONOMJA" 
PIOTRKOWSKA 62, lei. 166-15. 
Wszelk. infoim. udzielamy bezplat 

le osobiście i telefon. 40-2 

^—- • VITT I «y LU « 'M I SJ | . 

«r . J 7 Ń A D E L 
t p r z y j e . < o d 3 - 5 I 7 - t 

K O M O R S K A 7 
T E L E F O N 127-84 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

D-ra Donchlna 
90, tel. IM. al. 

Przyimuic się chorych wymajjajacych 
przebywania w lecznicy (operacie 
etc) , a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/! 50-2 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshic 
CHOROBY WEWNĘTRZNE J. 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
Teł. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

LEK. - DENTYSTA 

N A J M O D N I E J S Z E 
i N A J T A A S Z E 

KWIATY 
e g z o t y c z n e 

do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17, m. IS 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 

LEI-
Ż e r o m s k i e g o 39 , 

t e l . 2 2 2 - 0 3 , 

przyjmuje od 10—1 I 3—7 w. 

1 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska SI 
t e l e f . 121-23 

Pielęgniarka 
Irutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telelon 230-79 ?0-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

P. Kopciowski 
przyjmuje codziennie od II—2 I pól 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

Do akt Nr. 1028 1932 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 17, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 140, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. Odańskiej 138, odbę
dzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących do Icka 
Brzozy i składających sie z dwueli 
maszyn f. „Muller'', oszacowanych ua 
sumę zł. 1600. 

Łódź. dnia 5 stycznia 1933 r. 
Komornik: M. UPPERT. 

Do akt Nr. 598 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Jzi, rewiru 17, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczańskiej 140. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 stycznia 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 175, od
będzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Edmunda Teschego i składających się 
z samochodu marki „Przęs ło ' cztero-
cylindrowy, oszacowanego na sumę 
zł. 600. 

Łódź, dnia 23 grudnia 1932 r. 
Komornik: M. UPPERT. 

Do akt Nr. 1654 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
łzi, rewiru 3-go. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. MiclczarsJ<icgo 14, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e w 
dniu 19 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul, Kilińskiego 132, 

liidbcdzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Oskara Mehlo i składających sie I nte 
l)li, oszacowanych na sumę zl. 550. 

Łódź, dnia 11 stycznia 1933 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

Tkalnia mechaniczna 
PRZYJMIE NA LOHN 

na warsztaty od 36—64 c. gładkie I 
kolorowe. 

Dzwonić 122-76 i 152-98. 15-2 

Do akt Nr. 1858 1932 r. 
OGLOSZtNlE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Łodzi, 
przv ul, Miclczarskiego 14. na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, t e w 
dniu 19 stycznia 1933 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Dowborczyków 
6/8, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publiczengo ruchomości, naleźących-do 
tirmy „Maurycy Tauman'' Sp. Akc. t 
składających sie z mebli i innych, osza 
cowanych na sumę zl. 5191 gr. 26 + 
426 zt. 

Łódź. dnia 11 stycznia 1933 r. 
Komornik: K. SUZIN, 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy
cielka jęz. francuskiego (konwersacja, 
literatura, teorja, pomoc szkolna) udzie 
la lekcyj dorosłym oraz młodzieży 
szkolnej. Szybkie postępy zapewnione. 
Adres: Południowa 20 m. 20 parter l. 
lewa ofic. Tel. 150-12 od godz. 12—14. 

30.1. 

OSTRZEŻENIE. Podaję do wiadomości 
że wzory kilimowe Nr. Nr. 242, 244 
zostały zarejestrowane w Urzędzie 
Patentowym Rz. P. za Nr. 2014 dn 21 
listopada 1932 r. Ostrzegam przed na
śladownictwem. Wilhelm Serwatka, 
rodź, Karwińska 5. 12 

DO WYDZIERŻAWIENIA natychmiast 
sklep wraz z urządzeniem. Wysoka 8. 

15 

SALON Hygjeniczno - Kosmetyczny 
Szwajcerowej został przeniesiony ua 
Piotrkowską 106, teł. 115-08. 15 
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L-SZY DŹWIĘKOWY KFNO-TEATR 

S P L E N D I D 
NARUTOWICZA 20. 

Superfilmu produkcji 

reż. MIKOŁAJA EKKA 

BEZDOMNI" 
(DROGA DO TYCIA) 

* ( P i i t i o w k a w i y i ń ) 

Pierwszy film mówiony i śpiewany w języku 

R O S y j K I M . 

Film, który z niezwykłą śmiałością w sposób wysoce 
realistyczny obnaża jedną z największych bolączek 
życia sowieckiego: klęskę wykolejonych, bezdomnych 

dzieci ulicy. 

Rolę główne odtwarzają: 
ŻARÓW, MARIA GOUTA, IWAN KYRŁA, MI
CHAŁ DRAGOWAROW, MIKOŁAJ BATAŁOW. 

Początek seansów o g. 4-ej. Pasee-partout, bilety wolnych wejść i bilety ulgowe—bezwzględnie nieważne. 
250—5 Aparatura Westem-Electric. 

I W. lii. 
wraz 7. mapą Rzeczypospolitej Polskiej*. 

Pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatniego wydania z 
roku 1930 sprzedajemy po cenie 

Z L . 3 0 . » 
Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO 1775, lub za 

zaliczeniem przy cenie zł. 32.—. 
TOW. REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ, SP. Z O. O. Jr. RUDOLF 
MOSSE. Wydawnictwo Księgi Adresowej Polski, Warszawa, Marszał
kowska 124. 

PM. 
NIE PREZERWATYWY! — 
l e " w v f a ź n i e PREZERWATYWY ,OLLA' 
w i p i e n P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre N A Ś L A D O W N I C T W A jak naje-

nergiczniej odrzucać 
T y l k o 

p r a w d z i w e 
z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Znakiem 
światowej sławy 

na każdej 
kopercie 

PARTEROWY pokój frontowy U$j 
błowany do odnajęcia. Wejście nieK'[J 
pujacc. Gdańska 61, m. 1. 

W Ę G I E L 
począwszy OD 2-CH KORCY wysyła 
w najlepszej jakości do mieszkań 

firma 

Józef Józefowicz 
UL. ROKICIŃSKA 28. 

WYSFARCIY ZADZWONIĆ MR. 151-52. 

POSADY 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 4 
stale. Piotrkowska 64, w pcdwór" | 
wejście przez sklep. 
POTRZEBNA panna do kiosku z PS 
pierosaml z kaucją 150 zł. WiadorriO1 

Cegielniana 83, od 2—4. Pik. • ^ 
DOZORCA poszukuje posady, moi 
złożyć 600 zł. kaucji. Oferty do » 
ministracji — „Dozorca' 1 . ; 
POSZUKIWANY ślusarz - mechafl* 
obznajniiony z konstrukcją ' szpuli*1' 
szyn. Zgłaszać sie osobiście w firn* 
S. Lande, Łódź. Gdańska 130. 
BUCHALTER - bilansista z d ł u g o -
nią praktyką poszukuje posady staM 
lub też zajęcia na godziny. Łask. ot* 
ty pod U.'' do „Republiki 1 ' . U 
BACZNOŚĆ Zastępcy Losowi! i 
dniem 1 stycznia płacimy prowiziSj 
pełnycli rat. Od dziesięciu drugich *J! 
na kombinowane zamówienia wypl*J 
my natychmiast jednorazowo zl. l20y 
Dla poszczególnych powiatów post 
kujemy generalnych zastępców. • 
próbnej pracy stała pensja. Zgłosi 
Krajowy Związek Spółdzielczy, * 
Jura 6. 
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Kotonowa Fairnia I KdSZCl 
2 POKOJE I kuchnia z wszelkiemi wy 
godami, frontowe, natychmiast do 
wynajęcia od gospodarza. Wólczań
ska 97, 

POSIADAJĄCA DWA ZESPOŁY 42 GG 
POZA WARSZAWĄ, PRZYJMIE „NA LOHN", 
WYRÓB POŃCZOCH. 
Wiadomość: Warszawa, ul. Ossolińskich 6, m. 2l| 

chrypkę, zakatarzenia nosa, gard" 
oskrzeli itp. leczą i usuwają 

ZŁOTO, BIŻUTERJE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko, Piotrkow
ska 7. 

Z KLATKI schodowej pokój s|onę*zhj 
panu do oddania. Żeromskiego 42 m, 6 
9—12, 2 - 4 , 8 - 9 , 

KASA kontrolująca „National' ' w do 
skonatym stanic okazyjnie do sprzeda
nia na spłaty miesięczne. Wiadomość 
Telefon 208-46. 

CENTRUM Piotrkowskiej , 1 piętro do 
wynajęcia na biuro, duży dwuokienny 
|pokój z telefonem, wejście z klatk 
schodowej. Dzwonić 155-99. 

SPRZEDAM sklep, lustro tremo, piec 
pokojowy zaraz. Zielona Nr. 33. CUlC 
bowska. 
KALANDRA - wygładzarka cięższego 
typu, robota szerokość do 150 cm. w 
dobrym stanie poszukiwana, czczego 
lowe oferty pod adresem: inż. Weso 
łnwski. Kościuszki 85. 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterię oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizcs 
Piotrkowska 31. 

ELEGANCKO umeblowany dwuokicn 
ny pokój, wejście z klatki schodowej 
telefonem na pierwszem piętrze od 
zaraz do wynajęcia kulturalnemu panu 
Piotrkowska 90. m. 12, 

ZIOŁA „POLANA" 
KURSY HANDLOWE I. M A N T I N B A N D A 

W LODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12, TELEF.: 157-91. 
Według ostatniego rozporządzenia Władzy Szkolnej, wykłady 

na Półrocznych Kursach w następnom półroczu, rozpoczną się 16-go 
stycznia 1933 roku ogólną zbiórką o godzinie 7-ej wiecz. 

Zapisy przyjmuje kancełarja kursów codziennie od 11 — 1 pp 
i od 4 — 8 w. Kierownik kursów I. MANT1NBAND, 

UWAGA! Przy wykładzie uwzględniony będzie również obowią
zujący obecnie wszędzie system uproszezonej buchalter]!! 

fi 
zatwierdź, przez M. S. W. Nr. r e l | fe< 

i 3 4 9 c 
CENA ZL. 2.— 

do nabycia w Aptece D-ra Far" 1 ! 
R. REMBIEUNSKIEGO 

w Lodzi, 
ul. ANDRZEJA nr. 28. tel. 149-'H 

• j — — — 
d e n t y s t y c z n y 

30-

3 POKOJOWE mieszkanie, lokal han 
dlowy oraz pokój pojedynczy do w y 
najęcia. Piotrkowska 43. Wiadomość u 
idozorcy. 
.UMEBLOWANY słoneczny, niekrępu-
jący pokój inteligentnemu izraelicie wy 
najmę. Przejazd 30, m. 18, od 1—5. 

14 

DO WYNAJĘCIA suteryna na skład 
mebli lub warsztat , Gdańska 38. 

LOKALE 
DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój z 
używalnością wszelkich wygód, cwent 
z utrzymaniem. Główna 9. m. 8 

I 3 POKOJOWE słoneczne mieszkanie l 
i B j B j a s M H H M M i kuchnią i wygodami 
POKOI frontowy czysty, ciepły, ume-oddania. Zgłoszenia: 6 Sierpnia 
blowańy, z oddzielnem wejściem do 
w v n a i e c j ą . Śródmiejska 46, tn. 6. 

m. 12. 

ł *DNY umeblowany pokój dla pani 
do wynajęcia. Gdańska 135, m. 4, I pic 
tro. 

2 POKOJE z kuchnią, pokoik służbo-
lwy z wszelkiemi wygodami, II piętro 
Magistracka 25 w nowym domu, telc 
fon 122-69. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j JYs 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZERO M ! 9*binet 

LEKARZA DENTYSTY 

A . Z A D Z I E W I C Z A L 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J NB 1 6 4 , parter, Telefon frs 127-83. 
ranny 

ZDROJOWISKA 

KRYNICA, Pensjonat „Siedlisko' Jj 
i warty. Powszechnie znana wykwi" 1 ' 

4 kuchnia również dietetyczna. Elega"; 
' kle towarzystwo, bardzo miły P n t , v 

cena najniższa. Zarząd nie zmicnl̂ HS 

, POKOJOWE mieszkania na H-im i 
Hl-cim piętrze z wszelkiemi wygoda
mi do wynajęcia od zaraz. Trębacka 3, 

rzy Narutowicza. Infoim. udziela. 
:ancel. Gimnazjum Zgrom. Kupców,"DO WYNAJĘCIA 

tel. 115-31. 

W CENTRUM laduy pokój UMEBLOWA 
ny z oddzielnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami i telefonem do wynajęcia. 
Wiadomość Wólczańska 62, ni, 5 (róg 
Andrzeja) w godz. 3—5 pop. i 8—9 
wiecz. 30 

ZAGUBIONE DOKUM. 

ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnią na jeden pokój z kuchnia. 
Oferty sub: ..Trzy pokoje" do admi-
nistracji. 

i .,. . . zaraz 2 pokoje z 
kuchnią, 3 sale fabryczne 500 mtr. kw. 
każda. Kątna 5. 

POSZUKUJE nicumcblowriicgo pokoju 
w centrum, pierwsze piętro. Oferty 
sub „t. 1" do „Republiki". 

3 
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IZRAEL Pinczewski zgubił leglt/ffl 
cję za Nr. 19744, wyd. w Fund^ 
Bezrobocia. 
Z A G U B I Ł E M weksel protestowany ^ 
smuć złotych 300 z wystawienia LJ|J 
na Perki oraz wyrok. Łaskawego 1

 r 

lazce proszę o zwrot. Nowicki, J e P 

^o 5/7. _JJ& 
M. GASIORKIEWICZ, Nowo ZarzJ* 
ska 46, zgubił kwit kaucyjny ELEW* 
wui Łódzkiej 
ka 81.32030. 

na zł. 15. Nr. l i c z n 

" . J . . , ~~ p , . ( r W a . 4Q _ findziny D r z v i e ć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretar ia t redakcji 127-24, 
Redakcja i Admm«tracia. f3'ff4̂  Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika' 68-148. 

referaty: miejs' 

I OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica TEKSTOWA 

Prenumerata „ R e p u b l i k i "Uffitfsftgs&s® S F H = 
J'™; Poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tckśrie r e ™ j 

nym zł. 2 za milimetr ? a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia r a - n n f c m . 
100 proc. drożej Og.oszenia fantazyjne i tabelaryczne 50 p roc d r o z d %Łow?dSk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

w Łodzi zl 4 . - za odnoszenie do domu 40 er 
OSSA z 
zł 5.50. zagranica Z , 1 0 . - , " R c P , u b , 1 ^ m , 

Express ' ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznic. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane. %)» 
wniesione beda najpóźniej w ciągu t y s 0 0 ^ 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, j | 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z r Z / 
ogłoszenia tej samej treści co plerwszefll 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają " .\f 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

7.i\ 
wydawcę: Wydawnictwo „Republik a". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowski 49 i 
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